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P rzyto czę  tu taj c ie k a w e  b a d a n ia  G a la  z instytutu  

b a k te ry o lo g ic z n e g o  w  Peszcie. 0 a], zgo d n ie  z b ad an iam i 

A s ła n ó w a  i M ieczn iko w a, stw ierdził, iż różne d ro b n o u stro je  

p o tęgu ją  ja d o w ito ść  1. d u ro w eg o ; szczegó ln ie jszą  zaś w ła 

śc iw o śc ią  p o d  tym  w zg lęd em  od zn acza się grzybekv ktorula 

rosea.<<„ gatu n ek  drożdży.

W strz y k u ją c  k ró lik o m  m ieszan inę h od ow li i. d u ro 

w e g o  -'fe “ toru la  rdsea, G al w y w o ły w a ł śm ierte ln e  z a k a 

żenia. P o śm ię fjn e  b a d a n ie  w y k a z a ło : p rzek rw ien ie  je lita  

czczego , ob rzm ien ie  i ow rzod zen ia  k ęp  P e y e ra , obrzm ienie 

g ru czo łó w  k re zk o w ych  i śled ziony. Z  ró żn ych  narząd ów  m o

żna b y ło  w y h o d o w a ć  1. d uro w e. S u ro w ic a  tych  zw ierząt 

z lep ia ła  1. d u ro w e w sto su n ku  i : 20. U  zw ierząt k o n tro l

n ych , zak ażo n ych  w y łą czn ie  przez 1. d u ro w y, zm ian ana- 

to m o -p a to lo g iczn ych  nie w y k ry to . B ard zo  je s t  p ra w d o p o 

d obn e, p isze G a l, że i u cz ło w ie k a  w durzę istn ie je  p o 

d o b n a  sy m b io z a , g d yż  d ro żd że m ożna znaleźć w  o b 

fito ści w k a le  d u ro w ych , g d y  u zd ro w ych  ich  b rak . S tą d  

G a l w n o si, że o b ecn o ść  w ie lk ie j ilości: g rz y b k ó w  droż- 

d żo w ych  w je lita c h  lu d zk ich  stw arza  p ew n e  uspo sob ien ie  
do z a p ad n ięc ia  na d u r brzuszny.

Z ach od zi p y ta n ie , w  ja k i  sp o só b  p o w sta je  p o d o b n e  

u sp o so b ien ie?  W  d o św iad czen iach  sw oich  G M  nie m ó gł 

stw ierdzić, b y  drożdże bezpo śred n io  p o tę g o w a ły  ja d o w ito ść  

1. d u ro w ego . D a lsze  b a d a n ia  n ap ro w a d z iły  go  na m yśl, ż e jp o -  

tę g o w a n ie  ja d o w ito śc i n astęp u je  p o d  w p ły w em  in n ych  

czyn n ik ó w , a m ian ow ici^S  przez p o śre d n ic tw o  1. ok rężn icy , 

a lb o w iem  1. o k rę ż n icy  p o d  w p ływ em  d ro żd ży  siln iej się ro z

m naża i w ytw arza  w w ie lk ich  ilo śc iach  a n ty try p sy n ę , k tó ra  

n iszczy za b ó jcz y  w p ły w  try p sy n y  na 1. d u ro w eg o  w  u stro ju  

lud zkim . G a l p ró b o w a ł le c z y ć  k r ó lik i ,  zakażon e durem , 

try p sy n ą  i sta le  je  m ó g ł u ch ron ić  od  p ew n ej śm ierci z duru. 
B a d a n ia  c ie k a w e  i w arte  sp raw d zen ia !

P rzy  d zisie jszym  je d n a k  stan ie  naszej w ie d z y  d o 

w o d y , żąd an e  przez K o c h a , są  zb yteczn e. Z a k aż e n ie  b o w iem  

w y w o łu je  w e k rw i cz łow iek a, ja k o  też i zw ierzęcia  u żytego

do d o św iad czen ia  p ew n e zm ian y, k tó re  n iew ątp liw ie  p rze

m a w ia ją  za sw o isto śc ią  c h o ro b o tw ó rczego  p aso rzyta .

D o  nich  należą:

1)  Z lep ian ie  się la se cz n ik ó w  (ag lu tyn acya).

W iad o m o , iż k re w  lu d z k a  p o siad a  silne w łasn ośc i 

b a k te ry o b ó jc z e  w z g lę d e ę i 1. durow jm h z je d n e j stron y, 

z d ru giej zaś w łasn o śc i z lep ia jące .
Z ja w isk o  p o w yższe  p o le g a  na tern, iż laseczn ik i, u le 

g a ją c e  zlep ian iu , tracą  p o cz ątk o w o  d o w o ln e  ru ch y, a na

stępn ie  sk u p ia ją  się w  grudki. S u ro w ic a  u o d p o rn io n y ch  ludzi, 

k tó rzy  przeszli dur brzuszn y, lu b  też zw ierząt szczep ion ych  

1. d u ro w ym , p o sia d a  te w łasn ośc i w  w yso k im  stopniu.

P o m ię d z y  su ro w icą  zd ro w ych  a u o d p o rn io n ych  zach o 

dzi różn ica  ilo śc iow a. D ru g a  z lep ia  1. d u ro w e n aw et w  b a r

dzo siln ych  ro zcień czen iach  1 :5 0 0 0 ,  p ierw sza  zaś n a jw yże j 

1 :8 0 .  M ianem  su ro w icy  (T iter) n a z y w a m y  to n a js iln ie jsze  

ro zcień czen ie , k tó re  je szcze  zd oła  w y w o ła ć  zlep ien ie. Im  

dłużej i ciężej p rzeb ieg a  zakażen ie  w  d an ym  u stro ju , 

tem  .•yfryższem je s t  m ian o su ro w icy . W  n ie k tó rych  p rz y p a d 

k ach  je d n a k  ilo ść  ag lu tyn in  nie o d p o w ia d a  c iężko śc i p rze

b iegu . S tw ierd zo n o , iż su ro w ica  d u ro w ych  p o sia d a  w ła sn o 

ści z lep ia ją ce  i w zględ em  ga tu n k ó w  p o k re w n y c h  1. d u ro 

w em u, ja k o to  : 1. o k rę ż n ic y , 1. p araty fu so w e , b. en teritid is 
G a rtn eri i t. p. z g ru p y  ok rężn ico w ych . Z ja w isk o  pow yższe 

n a z y w a m y  »od czyn em  gatu n k o w ym « (G ru p p en reaction ). 

T o  znaczy, iż w  su ro w ic y  d u ro w ych  w y tw o rz y ły  się różne 

c ia ła  o w ła sn o śc ia ch  z lep ia ją cych . L a se c z n ik i d u ro w e p o sia 

d a ją  bow iem  w so b ie  ciała  (antygeny), w śp ó ln e  d la  sw e g o  

g a tu n k u  czyli rasy , a n ad to  zn am ion a osobnicze, o ry g i

nalne, w y łą czn ie  w ła śc iw e  durow i. A n ty g e n y  te w y w o łu ją  
p o w sta w a n ie , szeregu  n iw eczn ik ów  (A n tik o rp er) : a) ra so 

w ych  czyli ga tu n k o w y ch , ja k o  w yraz o d czyn u  na d zia ła

n ie a n tyg en u  raso w ego , i b) sw pistych , o so b n iczych , prze- 

c iw d u ro w ych , ja k o  w yra z  o d czyn u  na dzia łan ie  a n tyg en u  

d u ro w ego .
M ożna się  o tem  ła tw o  p rzek o n ać  p rzy  p o m o cy  m e 

to d y  C aste llan iego . M ieszam y su ro w icę  b a d a n ą  z h o d o 

w lą  p o k re w n yc h  durow i laseczn ik ów . W te d y  te  osta tn ie  p o 

ch ła n ia ją  sw oiste  d la  sieb ie  ag lu ty n in y , p o zo staw ia jąc  nie- 

tk n ię tem i a g lu tyn in y  durow e.

Przesącz z tej m ieszan in y  z d o ln y  je s t  zlep iać je d y n ie  

sw oiste  d la  sieb ie  1. d u ro w e, lub te jfl od w ro tn ie , g d y  suro

w ica p o ch o d z i od p a ra ty fu so w y c h  i t. p.

Z ja w isk o  zlep ian ia  w y k ry li  W id a l i G ru b er. S tw ie r

dzili też, że o d czyn  p o w y ż sz y  w y stę p u je  w  durzę n aj-
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w cześn iej 8. dnia ch o ro b y , n ie k ie d y  w. 2. lub 5. tygod n iu , 

czasam i zaś d op iero  w o k re sie  zdrow ien ia . Z n ik a  po u k o ń 

czen iu  o zd ro w ien ia , ch ociaż  w n ie k tó rych  p rz yp a d k a c h  

trw a  m iesiącam i i ca łem i latam i. T o  też o b ecn o ść  o d 

czyn u  W id a la  n ie  p rz em a w ia  b ezw zg lęd n ie  za ak tu a ln ą  

sp ra w ą  d u ro w ą. Je d y n ie  o b ja w y  k lin iczn e łączn ie  z o d c z y 

nem  u p ra w n ia ją  do rozpozn ania , lub, co p ew n ie j, b akte- 

ryo lo g ic zn e  b a d a n ia  k rw i. N a le ż y  p am iętać , iż(t. z w. »roz- 

n o sic ie le  la se cz n ik ó w * (B ac illen trager), t. j .  o so b y ,, k tó re  

p o s ia d a ją  w sw ym  ustro ju  ]. d uro w e, a k tó re  duru  nie 

p rzech o d ziły , ró w n ież  w y k a z u ją  w  su ro w icy  sw o isty  od czyn .

N ie k ie d y  1. d u ro w e nie u le g a ją  a g lu ty n a c y i p od  w p ły 

w em  su ro w icy  uo d p orn io n ej o w yso k ie m  m ianie. A b y  im 

p rz yw ró cić  w łasn o śc i zlep ian ia się, n a leży  je  w ie lo k ro tn ie  

p rzeszczep ić  na sztucznych  p od łożach . T e d y  d op iero  d a lsze  

p o k o le n ia  n a b ie ra ją  w łasn o śc i a g lu ty n a cy jn y c h .

W raz  z kol. C h o jk o  sp o strz e g a liśm y  b ard zo  c ie k a w y , 

a o d m ien n y  od p o w y ż sz ych  p rz y p a d ek , o k tó ry m  szczegó

ło w ie j zdam  sprawrę p on iże j. S u ro w ic a  naszej ch orej z le 

p ia ła  1. d u ro w e  la b o ra to ry jn e  (w p ra co w n iach  k o l. M utter- 

m ilcha i k o l. W o jc z y ń sk ie g o ) w  rozcień czen iu  1 :8 0 0 ,  taż 

zaś su ro w ica  nie a g lu ty n o w a ła  laseczn ik ó w , w y h o d o w a n y ch  

ze k rw i ch ore j. T e d y  p rzeszczep iliśm y w ie lo k ro tn ie  laseczn ik i 

w y h o d o w a n e  ze k rw i ch orej. O tóż w yh o d o w an e  laseczn ik i 

w y p ró b o w a liśm y  co d o  zd o ln o ści a g lu ty n a c y jn e j z w łasn ą 

i w y so k o w a rto śc io w ą  su ro w icą  p rzec iw d u row ą. K o l. M utter- 

m ilch  p rz erab ia ł d o św iad czen ia  z czw artem  p ok o len iem  i o trz y 

m ał w y n ik  u jem n y , K o l. W o jc z y ń sk i toż sam o z ósm em  p o 

k o len iem . A  w ięc  b y w a ją  szczepy  d u ro w e o d p o rn e  na dzia

łan ie  w łasn ej su ro w icy  i w y so k o w a rto śc io w e j. S zcz e p y  te  nie 

tra cą  sw ej o d p o rn o śc i n aw et w  d a lek ich  p o k o len iach . W o g ó le

1. d u ro w e tra cą  zd oln ość a g lu ty n a c y jn ą , g d y  są h od ow an e na 

p o d ło żach  z z ie len ią  m alach ito w ą , lub też g d y  w sk u te k  d łu 

giej o b ecn o śc i w e  k rw i ch orego  w  ciężkim  i p rz ew le k łym  

p rzeb ieg u  o sw o iły  się ze śro d o w isk ie m  i p rz y w y k ły  do n iw e- 

czn ik ó w  su ro w iczych . W  n aszym  p rz y p a d k u  n a leży  p rz y p u 

ścić , iż b ra k  w raż liw o ści 1. d u ro w eg o  na d z ia łan ie  w łasn ej 
i o b ce j su ro w icy  zależał od  w ytw o rzen ia  przez tegoż lase- 

czn ika p rzec iw ag lu tyn in  lu b  agressyn , k tó rem i się b ro n ił 

od  zach łan n o ści ró żn o ro d n ych  n iw eczn ik ów .
O dczyn  W id a la , o czem  p am iętać  n ależy, w ystęp u je  

w  b ard zo  rz a d k ich  p rz y p a d k a c h  cierp ień  n ied u ro w ych , np. 

w n ieżyto w ej żółtaczce, zakażen iu  od m ień cem , p ac io rk o w ca m i 

i p rątk iem  ro p y  b łęk itn e j. W y m a g a  to je d n a k  jeszcze  sp ra 

w d zen ia  (Sch ottm uller).

W o g ó le  p an u je  p rzek on an ie , iż z ilo śc i zaw artych  w e 

k rw i ag lu tyn in  n ia m ożna ro k o w a ć  o p rzeb ieg u  ch o ro b y, 

g d y ż  n p. w durzę pom im o w ie lk ie j ilo śc i ag lu tyn in  z e j

śc ie  m oże b y ć  śm ierte ln e.

2) D ru g iem  'z ja w isk iem  sw oistem  je st t. zw. od czyn  

P feiffera .

G d y  d o  otrzew n ej m orsk ie j św in k i w strz y k n ie m y  p e 

w ną ilo ść  su ro w icy  u o d p orn io n ej, zm iesźanej z p ew n ą  ilo 

śc ią  ja d o w ity c h  i ż yw ych  1. d u ro w ych , ilo ścią  o w iele  p rz e 
w yż sza jącą  n a jm n ie jszą  d a w k ę  śm ierte ln ą , ted y , b a d a ją c  co 

p ó ł g o d zin y  zaw arto ść  o trzew n ej, stw ierdzić  m ożem y, iż la 

seczn ik i ruch liw e n ik ły , a n ato m iast na ich m ie jscu  w y stą 

p iły  m ałe z iarenka. Z w ierzęta  te nie giną, zw ierzęta zaś 

k o n tro ln e  g in ą  p rz y  o b ja w a ch  zapadu, a w  otrzew n ej zn a j

d u je m y  żyw o p o ru sz a ją c e  się  1. d urow e. (C. d. n.). ;

Etyologia, patologia i leczenie gruźlicy na
rządu słuchowego.

(W ykład na V II. międzynarodowym Zjeździe przeciwgruźliczym dnia 17  
kwietnia 19 12  w Rzymie).

Podał

R. Sp ira.

(Ciąg dalszy).

A d  4). T u  zaliczyć  n a leż y  p ró b y  P irą u e ta  i C al- 
m e t te a , ro zpo zn aw cze  w strzy k n ięc ie  tu b erku lin y , szczep ie
nie ro p y  lub zm ienionej tk a n k i na św in k i m o rsk ie  lub k ró 
liki. W  ostatn ich  czasach  L a s a g n a  p o d a ł n o w ą  p ró b ę  d la  
u łatw ien ia  rozpozn an ia  g ru ź licy  ucha. P ró b a  ta p o le g a  na 
tem , i e  ro p a  ?e z w yk łyc h  zapaleń  ro p n y ch  m a zd o ln o ść  
traw ien ia  b ia łk a , k tó re j n iem a ro p a  gruźlicza. Z d o ln o ść  ta 
p och od zi od d z ia łan ia  ferm en tó w , z a w a rty c h  w le u k o c y ta c h  
w ie lo ją d rz astych , s k ła d a ją c y c h  z w yk łą  ropę. W  ropie g ru 
źliczej b ra k  ferm en tó w  p ro teo lityczn ych . B ra k  zatem  tej 
w łasn o śc i w  ropie uch a przem aw ia za je j p rz y ro d ą  g ru 
źliczą.

L e c z e n ie  m a w p ierw szym  rzędzie zm ierzać do p o 
p ra w y  stanu o g ó ln e g o , skrzep ien ia  sił u stro ju  i p o d n iesie 
n ia o d p orn ości. W  tym  celu  n a leży  p o słu g iw a ć  się w sz y st
k im i tym i śro d k a m i i sp o sob am i d y e te ty c z n y m i, h ig ien i
cznym i i k lim atyczn ym i, k tó re  p o le ca n e  są  także w  lecze
niu g ru źlicy  in n ych  n arząd ó w  i k tó ry c h  p rzyto czen ie  tutaj 
uw ażam  za zbyteczne. N ie  u lega  w ątp liw o ści, że p o p raw a, 
tym i sp o sob am i o s iąg n ię ta  w ch o ro b ie  p łu c  lu b  w  gru źlicy  
o g ó ln e j, w y w iera  b ard zo  k o rz y stn y  w p ły w  ró w n ież na 
m ie jsco w ą  ch orobę ucha. L e cz e n ie  m ie jsco w e  w  zasadzie 
n ie  różni się też od  leczen ia  c h o ro b y  ucha śro d k o w eg o  
in n ego  p och od zen ia . P o za tem  p o le ca  się w  p rzew le
k łem  ropien iu  gruźliczem  uch a śro d k o w eg o  c a ły  szereg  
śro d k ó w , w tem  c ierp ien iu  w skazan ych , ja k  w k rap lan ia  

i ^ w i e s i n y  jo d o fo rm o w o g lic e ry n o w e j. z a syp yw a n ia  jo d o lem , 
jo d o fo rm e m . W  n o w szych  czasach  u żyw a się  w tym  celu  
w io fo n n u  w p ro szk u  lu b  ja k o  g a z y  d o  tam p o n ó w .

Ś w ie tn e  w yn ik i o s iąg n ą ł M uck, lecząc  gruźlicze  ro
p ien ie  uch a przez p rzek rw ien ie  b ie rn e , zasto so w an e  zapo- 
rnocą p rzyrząd ó w  ssących , p rz y k ła d a n y c h  nad  u jśc iem  p rze
w o d u  ucha zew n ętrzn ego  i nad  w yro stk ie m  su tk ow ym . 
G u ra n o w sk i w id zia ł p rzy p o w ierzch o w n y ch  ow rzod zen iach  
gru źliczych  b ło n y  ś luzow ej ja m y  b ę b e n k o w ej d o b re  sk u tk i 
p ó ćzasto so w an iu  k w asu  m lecznego w  s lab em  zgęszczeniu . 
U dzieci zo łzow atych  p o le c a  G u ran o w sk i w le w an ie  b a lsam u  
p eru w ia ń sk ieg o  do ucha. D la  od d zie len ia  m as sero w a tych  
p o leca  S ch w a b a c h  k a rb o l g lic e ry n o w y  w  5 %  rozczyn ie. 
H ab erm an  w id zia ł d o b re  w yn ik i po pyoktanm ife.1 R itte r  
os iąg n ą ł w j^glnym  p rz y p a d k u  gu zk ó w  gru źliczych  b ło n y  
śluzow ej u ch a  śro d k o w e g o  w y le c ze n ie  prźez w k ra p la n ie  
g lic e ry n y  w y sk o k o w e j z tró jch lo rk ie m  jo d u . V o s s  p o le ca  
w p rz y p a d k a ch  p rzew lek łych  J e j  c h o ro b y  zaw iesin ę tuber- 
k u lin W ą . W  gru źlicy  o g ran iczo n ej ucha g a lw a n o k a u te r  
m oże o k azać  się  p ożyteczn ym .

D o św ia d cż ę n ia  ze w strzy lciw an iam i p o d sk ó rn em i tu
b e rk u lin y  w y p a d ły  po n a jw ięk sz e j części u jem n ie , tak , że 
sposób  ten o g ó ln ie  porzu co n o . T o  sam o ty cz y  się nowo- 
tu b erk u lin y .

G d z ie  w y stę p u je  p ró ch n ien ie  k o śc i, tam  je s t  w sk a 
zan y  zab ieg  o p e ra c y jn y . U su n ięc ie  o g n isk a  gru źliczego  
z k o śc i ska liste j m oże w yw rzeć  k o rz ystn y  w p ły w  także 
na stan  o g ó ln y  i przez p od n iesien ie  sił u stro ju  d z ia łać  k o 
rzystn ie  rów n ież  na p rzeb ieg  gru źlicy  in n ych  n arządów , 
ja k  tego  m ięd zy  inn ym i d ow o d zi p rzyto czo n y  w yżej przy- 

ł .p a d e k  G u rap o w sk ie g o  i n astęp u jące  spostrzeżen ie. W  B er- 
liń sk iem  T o w a rz y stw ie  oto logiczn em  B u sch  p rzed staw ił 3-le-
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tn ie  d z ieck o , s iln ie  o b ciążo n e  dziedzicznie, k tó re  3 razy  
op ero w an o  na w y ro stk u  su tk o w y m  bez skutku . D ro b n o - 
w id o w e  b a d a n ie  z iarn in  w y k a z a ło  gru źliczą  p rz yro d ę  c ie r
p ien ia . Przez d ługi czas istn ia ły  go rączk a , żó łtaczk a, o g ó ln y  
u p ad e k  sił, b iegu n k a , i ju ż  n ie  b y ło  nad ziei u trzym an ia  
d z ie ck a  p rzy  życiu , k ie d y  p o n o w n a  o p e ra c y a  o d k ry ła  u b y 
tek  w  kos'ci w ie lk o śc i 5 fen igów , ro z leg łe  gru źlicze  zm iany 
o p o n y  tw ard ej z p rzeto k ą  do m ózgu. S p ra w y  te pow oli 
ca łk iem  się w y g o iły  i d z ieck o  m a się  dobrze.

W szelak o , gd zie  o g ó ln a  g ru źlica  ju ż  za d a lek o  je st  
p o su n ię ta  i u p ad e k  sił i ch arłactw o  do z b yt w ie lk ieg o  doszły 
stopn ia , tam  n a leży  zan iech ać zab iegu  o p e ra c y jn e g o , g d yż  
w te d y  m oże on ty lk o  p rzysp ieszyć  k o n ie c  fa ta ln y . T y lk o  
w  ty ch  p rz yp a d k a ch , w  k tó ry c h  n iezn ośn e bó le , b ezsen 
ność, obfite rop ien ie , go rączk a  i t. p., zan ad to  p o d k o p u ją  
s iły  ch o rego , o p e ra c y a  m oże pod  k aż d ym  w aru n k iem  b y ć  
w skazan a, c h o ć b y  ty lk o  d la  z łagod zen ia  c ierp ien ia .

W  ce lach  zapob iegaw cz}m h  p o le ca  się o p e ra cy jn e  
u su n ięcie  gruźliczo  zm ien ion ych  gru czo łó w  ch ło n n ych  sz y j
n ych  i p o d e jrz a n ych  p rzero słych  m ig d a łk ó w  p o d n ieb ien - 
n ych  i g a rd ło w ych  (K órner). Szczegó ln ie , je ż e li po zab iegu  
o p e ra c y jn y m  w uchu g ru czo ły  ok o liczn e  n ie  zm n iejszają  
się  sam e, n a leży  je  później oso b n o  usunąć.

P rzech o d zim y teraz d o  gru źlicy  in n ych  części narządu 
słu ch o w ego . W  uchu zew nętrznem  gruźlica  m oże p o ja w ia ć  
się w 3 p o stac iach , p r z o d y  gruźlicze  i g ru źlica  p ro só w 
k ow a m o g ą  w ystą p ić  na skó rze  m ałżo w in y  i w  przew odzie 
zew n ętrzn ym  ucha tak , ja k  na każd em  innem  m ie jscu  p o 
w ło k  o g ó ln y c h . W rzo d y  gru źlicze  w  p rzew o d zie  m o gą  p o 
w stać  przez zakażen ie  gruźliczą  w yd z ie lin ą  z ja m y  b ę b e n 
k o w e j, a lb o  przez sam o zak ażen ie , je ż e li ch o ry  p alcam i 
zan ieczyszczo n ym i p lw o c in ą  gruźliczą  p rz y  d rap an iu  się 
w  ucho p rzen iesie  tam  zarazki gruźlicze.

In n ą p o stać  stan o w i g ru źlica  och rzęstnej (p erichon- 
dritis tu b ercu lo sa  au ricu lae , H aug). W y stę p u je  ona p rz e 
w ażn ie u m ło d ych  osób  w  w iek u  1 5 — 4 0  lat, d o tkn iętych  
gru źlicą  i o b ja w ia  się  zaczerw ien ien iem , ob rzm ien iem  i na- 
c ieczen iem  ca łe j m ałżo w in y . P o  p rzeb ic iu  lub  p rzek łu ciu  
w y d z ie la  się  b ru d n a ro p a  i tw orzą  się przetok i, w }rpełn ione 
z iarn in am i g rzyb iastem i. C h rząstk a  ch rop aw a, m ie jscam i 
ob u m arła . M ik ro sk o p o w o  stw ierd za  się  n ac iek i znam ienn e 
d la  g ru źlicy , w  ro p ie  p rątk i w  sk ą p e j ilości. G ru cz o ły  
ch ło n n e  o k o liczn e  p rzed staw ia ją  ty p o w y  obraz gruźlicy. 
D la  leczen ia  p o le c a  się n ac ięc ie , w y sk ro b a n ie  ziarnin, d re 
n o w an ie  p ask am i g a z y  jo d o fo rm o w ej z b a lsam em  p eru 
w iań sk im , w strzy k iw a n ia  g lic e ry n y  jo d o fo rm o w e j w  ch rząstkę. 
G ru cz o ły  n a c ie k łe  z o k o lic y  n a leży  ró w n ież  usunąć.

Ja k o  trzecią p ostać  w ym ie n ić  n a leży  o g ran iczo n ą  gru 
źlicę guzo w atą . H a u g  o p isu je  5 przez sieb ie  sp o strzegan ych  
p rz y p a d k ó w  tak ich  zm ian w  p o sta c i m niej lub w ięce j 
op o rn ych , tw a rd y ch  gu zków , p o w o li ro sn ą cy c h  na p ła tk u  
usznym , p rzyczem  ani na tw arzy , ani na m ałżow in ie  usznej 
n ie  m ożna b y ło  zn aleść  ż ad n ego  in n ego  w y k w itu  an i n a
c ieku  to czn io w ego . P rz y p a d k i te w jjatęo.pją p ierw o tn ie  bez 
g ru ź licy  p łuc, g ru czo ły  zaś sąsied n ie  zaw sze są ró w n o cz e 
śn ie  zajęte . P o d o b n e  p rz y p a d k i o p isu ją  S trau ss, U rban t- 
sch itsch  i inni. R o k o w a n ie  w tej p o stac i je s t  p om yśln e , 
p o n iew aż  je s t  ona c ierp ien iem  czysto  m ie jsco w em , a przez 
u su n ięc ie  guzów  i ró w n o czesn e  w y c ię c ie  w y m a ca ć  się  d a
ją c y c h  g ru czo łó w  o siąg n ąć  m ożna zupełne i trw a łe  w y le 
czenie.

Je d n a k ż e  H ein rich  p rzytacza  p o d o b n y  p rz y p a d ek , 
w k tó ry m  w k ilk a  la t p o  ta k ie j o p e ra c y i n a stąp ił n aw rót 
na innem  m ie jscu  m ałżo w in y  usznej.

T a k ż e  F r e y  w y c ią ł guz gru źliczy  z p ła tk a  k tó ry  w y 
s t ą p i ł  ja k o  n aw ró t w yro śli, ro k  p rzed tem  op ero w an ej przez 
K a u fm a n n a . M a k ro sk o p o w o  guz się  sk ła d a ł z o p o rn ej 
tk a n k i żó łto b ru n atn e j, m ik ro sk o p o w o  znaleziono ty p o w y  
obraz g ru ź licy  z g ru ze łk am i i tw oram i o lb rzym im i. G ru 
ź licy  w ew n ętrzn ej nie b y ło , p op rzed ził sp raw ę  je d n a k  
ob rzęk  na tej sam ej stron ie  szyi, k tó ry  n acięto . P ra w d o 

p o d o b n ie  zakażen ie  n a stąp iło  przez ro p ę  z p rzeto k i g ru 
czołu  szy jn eg o .

C iek aw em  i w ażnem  je st , że w 4  z 5 p rz y p a d k ó w  
H au g a  p ierw sze  o b ja w y  o b rzęk u  i tw orzen ia  się  guza p rz y 
łą c z y ły  się  d o  p od rażn ien ia , w yw o łan eg o  w p ro w ad zen iem  
p ierw szego  k u lcz y k a  d o  p łatka . N a p o d sta w ie  te g o  spo  
strzeżen ia u w aża  H au g  tę p ostać  za gru źlicę  przez w szcze
p ien ie  (In o k u latio n stu b erk u lose), p o w sta łą  przez zakażen ie  
d ziu rek  na k u lcz y k i, w zg lęd n ie  przez zran ien ie  p rzy  w p ro 
w ad zen iu  k u lcz y k ó w  i przez p o w tarz a ją ce  się  d rażn ien ie  
ty ch  k an a lik ó w .

W  p rz y p a d k a ch , gd zie  te g o  sp o so b u  p o w sta n ia  nie 
m ożna p rz y ją ć , sp o lo b  zakażen ia  m usi na raz ie  p ozostać  
n ie w y jaśn io n y . D o leczen ia  te j p ostaci n a d a je  się  n a jle 
piej w ycięc ie .

B ło n a  b ę b e n k o w a  p ra w ie  zaw sze b ierze  ud zia ł w  g ru 
ź licy  ja m y  b ę b e n k o w ej. P rzew ażn ie  u lega  zm ian om  n a j
p ierw  b ło n a  śluzow a ja m y  b ę b e n k o w e j, sk ą d  p rą tk i d o 
sta ją  się na b ło n ę  b ę b e n k o w ą , gd zie  w y tw a rz a ją  się m ałe, 
żółte g ru z e łk i, k tó re  ro z p a d a ją c  się, w rzo d zie ją  i w y w o 
łu ją  m n ogie  przed ziuraw ien ia . T a k  T ro ltsc h  w id zia ł 5, 
H ab erm an n  4  p rzed ziuraw ień  w je d n e j b ło n ie  b ę b e n k o w ej. 
P o  p rzeb ic iu  m oże sp raw a  się  w y leczyć . T a k ie  w y le cze n ie  
w id zia ł S ch w a b a ch  p o  w strzy kn ięc iu  p rą tk ó w  K o c h a . In- 
njnn razem  b ło n a  je s t  zaczerw ien ion a, ob rzęk ła , n ac ie k ła  
a lb o  p rzed staw ia  się ja k o  g ła d k a  ró żow a w yn io sło ść , w y- 
p u k lo n a  w o rk o w a to  do p rzew o d u  s łu ch o w e g o  zew nętrznego.

B ło n a  b ę b e n k o w a  m oże u ledz zm ianom  także w n a 
stęp stw ie  g ru źlicy  sąsied n ich  k o śc i c z a sz k i, p rzy  n iezna- 
cznem  rysp ółc ierp ien iu  ja m y  b ę b e n k o w e j i w y g o ić  się  i za
b liźn ić  p o  o p e ra c y jn e m  leczen iu  k ości. C zasem  w ystę p u ją  
na b ło n ie  b ę b e n k o w ej g u zy  gruźlicze, W ła d a ją c e  się z g ru 
źliczej tk an k i z iarn in ow ej o typ o w ej bud ow ie . P o stać  taką, 
istn ie jącą  ró w n o cześn ie  z guzam i gru źliczym i w in n ych  
częściach  c ia ła , o p isa ł P re ysin g . Z a p o m o c ą  p ęd zlo w an ia  2 5 °/0 
ro zczyn em  k w asu  m leczn ego  i s ła b e g o  rozczyn u  k w asu  
ch ro m o w ego  z n astęp o w em  zasyp yw an iem  a iro lu  o s iąg n ą ł 
on zupełne w yleczen ie .

P rz y p a d k i g ru ze łk ó w  na b ło n ie  b ę b e n k o w ej o p isa li 
Sch w artze , G ru b er, H ab erm an n , G u ran o w sk i i inni. G u ra- 
n o w sk i m iał sp o so b n o ść  u je d n e g o  ze sw oich  ch o rych , d o 
tk n ię teg o  gru źlicą  p łu c, śled zić  d o k ła d n ie  ro zp ad  czterech  
guziczków  na b ło n ie  b ę b e n k o w ej i z lew anie  się  p o w sta łych  
później p rzed ziu raw ień  w je d en  duży otw ór.

R zad z ie j zdarza się  p ierw otn a , sam o d zieln ie  p o w sta ła  
g ru źlica  b ło n y  b ę b e n k o w ej bez zajęcia  ja m y  b ę b e n k o w ej. 
T a k ie  p rz y p a d k i op isa li S ch w artze  i inni. G u ran o w sk i ro z
p ozn ał w  je d n y m  p rz yp a d k u  gruźlicę  b ło n y  b ę b e n k o w ej 
u o so b y  zresztą n a p o z ó j zupełn ie  zd row ej, u k tó re j d o 
p iero  w  k ilk a  m iesięcy  p óźn iej p o ja w iło  się  gruźlicze z a ję 
c ie  płuc.

(Dok. nast.).

PiśnJennictwo bieżące.

M edycyna wewnętrzna.

R o l l y .  O oddziaływaniu su ro w icy krw i w  stanach  
p raw idłow ych i chorobowych. (M iin c h .m e d .W o c h . 1912,  
N r 22  i 23'jr D o tych cza s  p ró b o w an o  oznaczać z a sad o w o ść  
k rw i k ilk o m a  m etod am i, ja k  m iareczkow an iem , oznaczaniem  
zaw arto ści k w asu  w ę g lo w eg o  k rw i, m etod ą  w sk aźn ik ó w  lub 
też zap o m o cą  ilo ściow ej an a lizy  m in era ln ych  sk ła d n ik ó w  
krw i. O zasad o w o ści k rw i w noszono rów n ież  p o śred n io  
z oznaczeń c iśn ien ia  częśc io w eg o  k w asu  w ę g lo w eg o , za w a r
tego  w  p ęch erz yk a ch  p łu cn ych  lub  oznacza jąc  ilo śc iow o 
am o n iak  w  m oczu. M eto d y  te zdan iem  R . nie są  o d p o w ie 
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d n ie  d o  ozn aczen ia  b ezw zg lęd n e j w ie lk o śc i zasad o w o ści 
su ro w icy , natom iast, w e d łu g  auto ra , m etod a łań cu ch ó w  g a 
zo w ych  (G a sk e tten m e to d e) d a je  n a jśc iś le jsz e  w yn ik i. P o s łu 
g u ją c  się  tą m etod ą  stw ierd z ił R ., że su ro w ica  k rw i ludzi 
zd ro w ych  na czczo o d d z ia łu je  s łab o  zasad ow o, u n ie k tó 
ry c h  z asad o w o ść  k rw i zm n iejsza  się . p o  spożyciu  p o k arm ó w  
m ięsn ych , u in n ych  p o z o sta je  bez zm iany. W  ciężkich  p o 
staciach  c u k rz y cy  z asad o w o ść  k rw i w ah a d o ść  znacznie, 
zależn ie od ro d za ju  d y e ty , m ian o w ic ie  je s t  on a  w ięk sza  
p rzy  sp o żyw an iu  p o k arm ó w  ro ślin n ych , m n ie jsza  p rzy  d ye- 
cie  m ięsnej. U  z d ro w y ch  i ch o rych  stw ierd za ł R . zaw sze 
w su ro w ic y  o d d z ia ły w a n ie  zasad o w e z w y ją tk iem  ty lk o  
śp iączk i c u k rz yco w e j. W  n iezb yt ciężkich  p o sta c ia ch  c u k rz ycy  
z a sa d o w o ść  k rw i u trzym u je  się  w gran icach  p raw id ło w ych , 
w c iężk ich  je s t  b ard zo  nizka, je d n a k ż e  n ie  u w szystk ich  
ch orych . P o d n ieść  n a leży , że u tych  ch o rych  sto p ień  zasa
d o w o śc i su ro w ic y  n ie  id zie  w  p arze  z A jjyd zielan iem  k w a 
sów  w  m oczu. N a  p o d sta w ie  sw ych  b a d a ń  sąd zi autor, że 
z a p a try w a n ia  ty ch  b a d a cz y , k tó rz y  u w aża ją  m oczn icę  za 
w yra z  zatru cia  k w asam i, są  n iesłuszn e, g d y ż  tak ą  sam ą ni- 
zką zasad ow ość , ja k  p rz y  m o czn icy , w y k a z a ł tak że  i w e  
k rw i u m ie ra ją cych  z zu pełn ie  zd ro w em i nerkam i. P rz y  za
p alen iu  n e re k  bez o b ja w ó w  m o cz n ico w ych  o d czyn  su ro 
w ic y  je s t  p ra w id ło w y . U d e rz a ją co  w ie lk a  je s t  z a sa d o w o ść  
k rw i, w y stę p u ją c a  czasam i u ludzi ch o rych  na gruźlicze  
z a p a len ie  opon m ó zgo rd zen io w ych , ja k  rów nież  u ludzi 
c ie rp ią c y ch  na zan ik  żó łty  w ą tro b y  i je j m arsk o ść .

D r  S o k o ło w sk i.

G r a  u. Dobór chorych dla uzdrow isk ludowych.
(B eitr. z. m ed. K lin . 1 9 1 2 ,  V ). W o b ec  ro zw o ju  u z d ro w isk  
lu d o w ych  n iezm iern ie  w ażną rzeczą je s t  ocena, ja c y  ch orzy 
n a jb a rd z ie j n a d a ją  się  do leczen ia  w  zak ład ach . P rzed e- 
w szystk iem  co do w iek u , to n ie  n a leży  ju ż  w y s y ła ć  do ta 
k ic h  zak ła d ó w  osó b  p o w yże j 45 la t ze w zg lęd u  na inne 
p o w ik ła n ia  (ch o ro b y  serca, zw apn ien ia  i t. p.). N ie  n ad a ją  
się też o so b y  d o ro słe  z w a g ą  p on iżej 5 °  kg ., d a le j ludzie 
sta le  s iln ie  g o rą c z k u ją c y , m a ją c y  w y b itn e  ja n ly  w p łu cach , 
d a le j g d z ie  spraw ra za jm u je  w ię ce j niż je d e n  p ła t p łu ca. 
R ó w n ie ż  p rzeciw ko  p rzy jęc iu  p rzem aw ia  liczb a  tętn a  sta le  
p o w yże j 12 0 . N ato m iast n ie  w y łą c z a ją  p rz y ję c ia  le k k ie  
fo rm y  je lito w e . N ie  n a d a ją  się zaś d ę  leczen ia  sa n ato rya ln eg o  
zm ian y n erek , b o  te w y m a g a ją  raczej leczen ia  c h iru rg i
czn eg o . P rzec iw w sk azan iem  d o p rz y ję c ia  je s t  p ad aczk a , p s y 
ch ozy, n eu rasten ia  i t. p. G ru cz o ły  n a leży  p rzed  p rzy jęc iem  
d o san atoryu m  zoperęlw ać. N ie  n a d a je  się do leczen ia  w  lu 
d o w y c h  u zd ro w isk ach  gru źlica  k rta n i i g ru źlica  ró w n o cz e 
sn a z ciążą, trw a ją c ą  p on ad  4 — 5 m iesięcy . A .

G o u g e t .  O vrysadzeniu oczu p rzy zapaleniach ne
rek. (P resse  m ed. 1 9 1 2 ,  N r 2). O d d aw n a znane są o b ja w y  
oczne, to w arzyszące  c ierp ien io m  n erek , w y stę p u ją c e  bądź 
w  p o sta c i n ied o w id zen ia  (am b lyo p ia) lub  zupełnej ś lep o ty  
(am aurosis), a lb o  też ja k o  zm ian y w s ia tk ó w ce  (w y b ro c z y n y , 
p la m y  m leczne, zw ap n ien ie  tętn ic  i t. p.). A u to r  p o d k reśla , 
że d o tych czas n ie  z w racan o  u w a g i na w ysa d z e n ie  oćzu ; 
d o p iero  n ied aw n o a m e ry k a ń sc y  b ad acze  zw ró cili u w a g ę  na 
ten o b jaw . W y sa d ze n ie  oczu, zw łaszcza o ile  się  p o ja w ia  
bez p o w ięk szen ia  gru czo łu  tarczo w eg o  i p rzysp ieszen ia  tę 
tna, stan o w i d p ść  częsty  o b ja w  zap a len ia  nerek; najczęściej 
śró d m iąższo w ego , a zw łaszcza w p rz yp a d k a ch  ciężkich . N ie 
k ie d y  b y w a  on o w yb itn ie jsz e  po je d n e j stron ie, czasam i 
znow u b y w a  zm ienn e i p o d le g a  w ah an iom  id ą cym  ró w n o 
le g le  do stan u  ch o rego , a zw łaszcza do p arc ia  tę tn iczego  
i o b ja w ó w  zatru cia  ustroju . S tą d  p o w sta ły  d w ie  teo rye , 
z k tó rych  je d n a  (T h ayer) uw aża w ysad zen ie  oczu w yłączn ie  
za w yra z  w zm ożon ego  p arcia , d ru ga  zaś (B ark e r i H anes), 
za k tó rą  się au to r o św iad cza , u w aża  zarówmo w zm ożone 
p arcie  ja k  i w ysad zen ie  oczu za w y n ik i zatru cia  to k syn am i, 
d z ia ła ją ce m i za p o śred n ic tw em  n erw u w sp ó łczu łn ego  na 
w łó k n a  m ięsn e n aczyń  i na m ięsień  g ła d k i M ullera, k tó ry  
przez sw ój skurcz  m a w y w o ły w a ć  w y sad zen ie  oczu. A u to r  
sądzi, ze jed n em  z c ia ł to k sycz n ych , d z ia ła ją cy c h  w p o d o 

b n y c h  p rz yp a d k a ch , je s t  a d ren alin a , k tó re j n a d m iaro w i w e 
k rw i zaw d zięcza ją  sw o je  p o w stan ie  w zm ożone p arc ie  i w y s a 
d zen ie oczu, a to  zarów n o w  c h o ro b ie  B ase d o w a , ja k  
i w  z a p a len iach  nerek. D r  B la ssb e rg .

B e r n a r d  i B a r o n .  O znaczeniu prognostycznem  
skórnego odczynu tuberkulinowego u dorosłych. (Presse  
mech 1 9 1 2 ,  N r 48). A u to ro w ie  na p o d sta w ie  2 4 0  p rz y p a d 
k ó w  d o ch o d zą  d o  w n iosku , że o d czyn  sk ó rn y  P irą u e ta  sta 
n ow i o b ja w  p ro g n o sty c z n y  w a żn y  i często  w y m o w n ie jszy , 
an iżeli d a n e j .klin iczne, k tó rem i ro zp o rząd zam y. N ie p ozw ala  
on w p ra w d zie  p rz e w id y w a ć  n a g ły c h  p o w ik ła ń  lub  schorzeń, 
p rzyp ad kó w ©  m o g ą c y c h  się d o łą cz yć , ja k  np. k rw o to k ó w , 
lecz. w sk azu je  na c h arak ter c ie rp ien ia  i sa m o o b ro n ę  ustroju . 
W  zasadzie s iln y  i w y b itn y  o d czyn  sk ó rn y  n a p o ty k a  się 
w  p rz y p a d k a c h  g ru ź licy  m ałego  natężen ia, w  k tó rych  sa m o 
o b ro n a  u stro ju  je s t  d obra , a ro k o w a n ie  k o rzystn e . O dczyn  
średniego- stopnia , u trz ym u ją cy  się  sta le  p rzy  p ró b a ch  w ie 
lok ro tn ie  p o w tarzan ych  p o ja w ia  się  u ch o rych , k tó rz y  dość 
d ob rze  znoszą ch o ro b ę , często n a w e t znacznie posuniętą . 
N a to m iast o d czyn  słab y , a lb o  też? tak i, k tó ry  w p rzó d  b y ł 
w y b itn y , a potem  o słab ł, n ak azu je  ro k o w a ć  ja k  n a jg o rz e j. 
W sz y sc y  ch orzy, u k tó ry c h  stw ierd zo n o  ta k i od czyn , u le g li 
c ierp ien iu . R ó w n ież  n iezaw o d n ym  zn ak iem  je s t  zu p ełn y  
b ra k  od czyn u , d o w o d zą cy  n iezbicię , że ch o ry , d o tk n ię ty  
g ru źlicą , sk azan y  je s t  na p ew n ą  śm ierć. O d czyn  sk ó rn y  
m ałe  m a znaczen ie  u osób w yn iszczo n ych , n ato m iast m a 
w ie lk ą  w a rto ść  w p o czątk ach  gru źlicy , k ie d y  znaki k lin i
czne nie d o starcz a ją  d o stateczn e j p o d sta w y  do ro k o w an ia . 
P rzy  g ru źlicy  d a lek o  p osu n ięte j od czyn  ten u m ożliw ia  ocenę, 
czy  sp ra w a  p rzeb ieg a  p ow o li i d łu g o  się  b ęd zie  c iągn ąć. 
N a to m iast zupełn ie n ie  m ożna w ysn u w a ć  żadn ych  w n io 
sk ó w  p ro g n o styc z n y c h  z tego  o d czyn u  u osó b , leczo n ych  
tu b erk u lin ą  lub su ro w icam i przeciw gruźliczem u

D r B la ssb e rg .

Neurologia i p sychiatrya.

B e r e z o w s k i j ,  S u c h o  w i T a r a s i e w i c z .  P rz y 
czynek do operacyjnego leczenia padaczki K ożew nikow a.
(Z k lin ik i ch iru rgiczn e j p ro fe so ra  B erez o w sk ie g o  w  szpitalu  
S z e r^ n e t ie w a  w  M oskw ie). W  18 9 4  r. p rof. K o ż e w n ik o w  
o p isa ł na p o d sta w ie  o b se rw a c y i 4  ch o rych  n o w ą p ostać  
p ad a cz k i k o ro w ej. O prócz typ o ryyęh  o b ja w ó w  Ja c k so n o w - 
sk ie g o  zesp o łu  d a w a ły  się  m ian o w ic ie  zau w ażyć  w  o k resach  
m ię d z yn a p ad o w ych  sta łe  k lo n iczn e  d rg a w k i w  ty ch  sam ych  
k o ń czyn ach , w  k tó ry c h  w id zian o je  p o d c z ą l n ap ad ó w . K o 
żew n ik ow  u p a try w a ł an atom iczn ą p rz yc zyn ę  tego  ob razu  

I ch o ro b o w eg o  w o śro d k a ch  ru ch o w ych , p rz y p u sz cz a ją c , iż 
w w ięk szo śc i p rz y p a d k ó w  ch od zi w  tak ich  razach  o z a p a 
len ie  m ózgu (encep halitis) z następow ern  stw ard n ien iem  
(sclerosis), ch ociaż  nie p rzeczył, że p rz y c zyn ą  m o gą tu b y ć  
rów n ież w ągry , n o w o tw o ry  itp sp raw y . K o ż e w n ik o w  n a 
zw ał o p iśa n ą  przez sieb ie  p o sta ć  ch o ro b o w ą »ep ile p sja  cor- 
t ica lis  continua«. P óźn iej na w n io sek  F iła to w a  zaczęto 
ją  n a z y w a ć®  p ad a cz k ą  K o ż e w n ik JS k a * . O d r. 18 9 4  op isan o 
ty lk o  20  p rz y p a d k ó w  tej p o stac i. W  n ie ro sy jsk ie j literatu 
rze m ało  si^ 1 w o g ó le  o niej m ów i ze w zg lęd u  na to , że 
p rz yp a d k i ta k ie  b y w a ją  o p isyw a n e  p o d  innem i nazw am i. Przy- 
tem  d o tych czas n ieogłóSzon o ani je d n e g o  p rz yp a d k u  z o g lę 
d zin am i p ośm iertn em i. N ato m iast o p isan o  4 p rz y p a d k i, le 
czone o p e ra c y jn ie , z m niej, lub  w ięce j p o m y śln y m  w y n i
k iem . S zczegó ln ie  p o u c z a ją c y  je s t  p rz y p a d e k , p o d a n y  przez 
O so k in a , k tó reg o  c h o ry  c ie rp ia ł na » m e n in go en cep h a litis  
ch ro n ića* (b ad an ie  d ro b n o w id o w e  cząstk i k o ry  m ó zgo w ej, 
w yc ię te j z o k o lic y  o śro d k a  p raw ej g ó rn e j k o ń czyn y). 
W  p ra c y " js w e j au to ro w ie  o p o w ia d a ją  h isto ryę  ch orego , 
k tó ry  przed  9 la ty , m ieszk a jąc  w n izk ie j izbie, z je sz cz e  
niższem i drzw iam i, d o zn aw ał częsty ch  u razów  w le w ą  c ie 
m ien iow ą o k o licę*  igłowy.. W  ro k  potem  w y s tą p ił n ap ad  
d rg a w e k  z u tratą  p rzyto m n o ści i b ó lem  g ło w y . W  n a stę 
p n ym  ro ku  p o d o b n e  n a p a d y  p o w tarz a ły  się 3-kro tn ie , p o 
p rzed zon e p o w iew em  (aura) w p o sta c i m ro w ien ia  w  p ra w ej



24. sierpnia 1912 PRZEGLĄD LEKARSKI 519

ręce. W  c iągu  2 la t  n ie  b y ło  n ap ad ó w , 6 la t tem u 3 n a p a d y  
w c iągu  je d n e g o  ty g o d n ia , przyczem  d rg a w k i, zaczyn a jąc  się 
od  p a lc ó w  p raw ej ręk i, ro zp rzestrzen ia ły  Się n astęp n ie  na 
m ięśn ie  pięs'ci, oraz na p ra w ą  d o ln ą  k o ń czyn ę . U tra ta  p rzyto m 
ności. Po n apad zie  c h o ry  przez ja k iś  czas źle m ów ił. Później 
n a p a d y  się p rzerw ały , p ozostał ty lk o  bó l g ło w y  w  o k o licy  c ie
m ien io w ej, z ja w ia ją c y  się n a p ad o w e. W  lutyęn 1 9 1 0  r. znow u 
n apad  z u tratą  p rzyto m n o ści, potem  drugi, s łab szy . O d tego  
czasu  b o le  g ło w y  zm u szające  ch orego  często do leżen ia 'w  łóżku. 
W  p aźd ziern ik u  ro zp o czę ły  się n ieu stan n e k lo n iczn e  d rg a w k i 
w  p ra w ej gó rn e j k o ń c z y n ie  tak Łi że żona ch o rego  dzień i noc 
m usiała  trz ym a ć  go  za ręk ę, g d yż  to u sp o k a ja ło  d rgaw k i, k tó re  
w  p rz ec iw n ym  razie  m ia ły  sk ło n n o ść  do p rzęch o d ze iija  w  n a
p ad  ogólnyU o ty p ie  p ad a cz k o w ym . S ta n  p sych icz n y  p ozo
sta ł p ra w id ło w y . P rz y  p rz y ję c iu  ch o rego  do szp ita la  stw ier
dzono p rócz w yże j o p isa n ych  stlfcw h  d rg a w e k  w m ięśniach  
p a lcó w , p ięści, p rzed ram ien ia  a n ie k ie d y  też ram ien ia , o s ła 
b ie n ie  ru ch ow e w  w yżej w sp o m n ian ych  m ięśn iach  (d yn a- 
m om etr o), w zm ożen ie  o d ru ch ó w  śc ięgn isty ch , o ra z ’ p ew n e  
w zm ożen ie  p ob u d liw o ści e lek tryczn e j p rz y  d rażn ien iu  pni 
n e rw o w y ch  p rąd em  p rzeryw an ym . Z abu rzeń  czu cio w ych  nie 
stw ierdzon o. P o n iew aż  nie b y ło  żad n ych  d a n ych  dla p rz y 
puszczan ia p rzym iotu , w ągra , g ru źlicy , ro pn ia , lub n o w otw oru  
m ózgu, rozp o zn an o  p rz ew le k łe  zap a len ie  m ózgu  i  opon, 
w y w o ła n e  często p o w tarz a ją cy m  się urazem . O p e ra cya  w  2 
aktach . N a jp rzó d  w y ję c ie  k a w a łk a  k o śc i czaszki z n ad ośro d - 
lcowej o k o lic y  zw oju  cen tra ln ego , a w  9 dni później w y 
cięc ie  k a w a łk a  tw ard e j o p o n y  w tern sam em  m iejscu . O pon a 
b y ła  znacznie zgru b ia ła, ta k  tw ard a , że. p o d  nożem  w y d a 
w ała  chrzęst, m ocn o zro śn ięta  z o p o n am i m fe k k ie m i; na 
p ow ierzch n i je j w id ać b y ło  żó łtaw e p lam y, n iew yraźn ie  o d 
gran iczo n e. Ju ż  w  p arę  d n i po w yk o n a n iu  p ierw szej części 
o p e ra c y i d rg a w k i u sta ły  i w ięcej nie p o w ró c iły . N a p a d y  
p ad a cz k o w e  w  c iągu  9 m iesięcy  (p óźn ie jszych  w iad om o ści
0 ch o rym  nie b y ło )  an i razu n ie  w y stę p o w a ły , siła  p raw ej 
rę k i znaczn ie się p o p ra w iła  (d yn am o m etr 15 ) , stan  o g ó ln y  
zupełn ie  z a d o w a ln ia ją cy . P rz yp a d e k  p o w yże j o p isa n y  stw ier- 
d s ł u s z n o ś ć  p o g lą d ó w  K o ż e w n ik o w a  na sied zibę  i w sk a 
zania leczn icze  (źhbieg o p e ra c y jn y ) p rz y  ob razie  ch o ro b o 
w ym , n oszącym  je g o  n azw isko . S . T rzeb iń sk i.

M. M i n k o w s k i .  Przyczynek do fizyoiogii sfery  
w zrokow ej. (Oboj^.-. n ew ro ł. 1 9 1 1 ,  N r 1 1  — 12). W  p raco w n i 
k lin ik i p ro f. Z ieh en a  w  B erlin ie  p rzed sięw zią ł au to r szereg  
d o św iad czeń  w celu  sp raw d zen ia  b ad ań  M u n k a n ad  sferą  
w zro k o w ą  psa. W e d łu g  za p a tryw a ń  \yyżej w sp o m n ian eg o  
b ad acza  sfera  w z ro k o w a  m ieści się u p sa  na w y p u k łe j p o 
w ierzch n i zrazu p o ty lic z n e g o , gd zie  za jm u je  ty ln ą  cześć
1  i II zakrętu , na  ś ro d k o w e j je g o  pow ierzch n i, gd zie  s ięga  
do sulc. sp ien iał, i na ty ln e j części m óżdżkttw ej p ow ierzch ni 
tegoż p łatu  p o ty liczn ego . W w yżej w ym ien io n ych  gran icach  
k o ra  p łatu  p o ty liczn eg o  p rzed staw ia  d o k ła d n y  rzut (p ro jek - 
cyę) s ia tk ó w k i, p rzyczem  d o łe k  ś ro d k o w y  (fovea cen tralis) 
s ia tk ó w k i o d p o w ia d a  o k rąg łem u  m ie jscu  o śre d n ic y  15  m m , 
oznaczon em u  lite rą  »A«.  Z n iszczen ie  tego  m ie jsca  po je 
dn ej stron ie  m a w y w o ły w a ć  ś lep otę  d o łk a  śro d k o w eg o  na 
stron ie  p rzec iw n ej, zn iszczenie zaś ob u stro n n e p rócz tego  
je szcze  tak że  ś lep o tę  d uchow ą. D o św ia d cz e n ia  d o p ro w a d z iły  
do n a stę p u ją cy ch  w y n ik ó w : 1) W z ro k o w o -c zu c io w y  o śro 
d e k  m ieści się w N area  striata« . 2) O b ok  n iego , w  drugim  
zw oju  w y p u k łe j p ow ierzch n i p ła tu  p o ty liczn ego , m ie śc i' 'się 
w z ro k o w o -ru c h o w y  o śro d ek  d la  o d czyn ó w  ru ch ow ych , w y 
w o ły w a n y c h  przez w rażen ia  o p tyczn e  (np. ru c h y  n a sta w ia 
ją c e  o czy  na d a n y  p rzed m io t) ru ch y  o ch ro n n e p ow iek , 
a m oże też n iek tó re  ru ch y  tu łow ia  i k oń czyn ). O dn ośn e 
to ry  p rzew o d zące  id ą  od k o ry  p rosto  do zw o jó w  p o d k o - 
ro w ych . 3) W z ro k o w o -czu cio w y  p sro d ek  p rzed staw ia  się 
ja k o  rzut s ia tk ó w k i na k o rę  m ózgow ą. 4) Z ew n ętrzn a  część 
sia tk ó w ki, o d p o w ia d a ją c a  n o so w ej c i^Sci p o la  w idzenia, 
p rzesy ła  o trzym an e w rażen ia  p rzew ażnie  d o  ró w n o im ien n ej 
p o ło w y  m ózgu, ch ociaż  p o zo sta je  tak że  w  zw iązku  z d ru gą  
stroną. 5) M iejsce  » A «  M u n k a n ie m a p rz y p isy w a n e g o  m u 
przez tego  autora  znaczenia. 6) Z n iszczen ie  o k o lic y  ru ch o 

w o -w zro ko w ej n ie  p o c ią g a  za so b ą  zaburzeń w zro k o w ych ,
0 ile n ie  b y ło  p o w ik ła ń  w  in n ych  częściach  m ózgu.

S . T rz e b iń sk i.
B  e n o n. Astenom ania poudarowa. (R e v u e  d e  m ed. 

1 9 1 1 ,  N r 7). P o  zad zia łan iu  na ustrój u sp o so b io n y  ja k ie g o 
k o lw ie k  b ard zo  s iln ego  czyn n ik a  w ystęp u je  asten ia  (słabość) 
ru ch ow a i p sych iczn a . S ła b o ść  ta sto p n iow o zn ik a  i w je j 
m ie jsce  w y stę p u je  okrdń p o d n iecen ia  m an iak a ln ego  (hyper- 
stenia) ja k o  w y n ik  w zrastan ia  s iły  i czyn n ości m ięśn iow ej
1 id eow ej. T a s te v in  o p isa ł p o d o b n e  stan y  a sten o -m an isk a ln e , 
w ystę p u ją c e  po p ad aczce , p o  urazie  itd. A u to r  m niem a, że 
do tego  ^szeregu asten o-m an ii w tó rn ych  zaliczyć  n a leży  
asteno-m anię  po u d arze  m ó zgo w ym . T a  p o sta ć  asten o-m an ii 
w ystę p u je  dość często. C zyn n ik iem , w y c z e rp u ją cy m  siłę 
m ięśni i um ysłu , je s t  tu taj udar. Je ż e li asten ia  zaznaczona 
je s t  d ość  siln ie , to ch o ry  le ży  n ieru ch o m o , z tru d n o śc ią  p o 
rusza jęz yk iem , ro zm aw ia  bard zo  n iech ętn ie  lub zupełnie 
m ilczy, z trudem  zb iera  m y śli lub  w .Śpom nienia; z o b ja w ó w  
fizyczn ych  zau w ażyć się  d a ję/zap arc ie  sto lca . S ta n  tak i trw a  
od k ilku  dni do k ilk u  ty g o d n i; c h o ry  zaczyn a  p o w ra c a ć  do 
stanu  p ra w id ło w e g o , k tó ry  trw a  ja k iś  czas, a p o tem  przech od zi 
w  stan p o d n iecen ia  m an ia k a ln e g o  (h ypersten ii). C h o ry  u c ieka  
z łóżk a , m a p rzesad n e  w yo b ra ż en ie  o sw ej sile  i zd ro w iu ; 
m ow a szyb k a , zd an ia  często n ied o k o ń czo n e  lub  z sobą lo 
giczn ie  n ie  zw iązane. U w aga  b ard zo  żyw a  i czynna. O d p o 
w ied zi szyb k ie  i d o k ła d n e . C h o ry  o b ja w ia  u ro jen ia  w ie lk o śc i. 
Z w y k ły m  stan em  u czu ciow ym  ch orego  je s t  w eso ło ść , p o 
m im o in tern o w an ia  go  w  zakład zie. W y b itn ie  tak że  zazn a
cza się sk ło n n o ść  do w zruszeń. S ło w e m  k la sy c z n y  obraz 
stanu m an ia k a ln e g o  o ob szern ej skali, od  stanu h yp o -m a- 
n ia k a ln e g o  do szału, k tó ry  je d n a k  w y stę p u je  rzad ko . S tan  
p o w y ż sz y  trw a ód  k ilk u  ty g o d n i do k ilk u  m ie sięcy  i c h o ry  
ostateczn ie  lub p rzejśc io w o  p o w ra ca  d o  stanu  p raw id ło w eg o . 
P o d k re ś lić  n a leży , że c h o rzy  m ie w ają  u ro jen ia  w ie lk o śc i, 
je d n a k o w o ż  nie m ają  w ła śc iw eg o  ob łęd u  w ie lk ości. U ro je 
n ia  te zn ik a ją  w raz  z o b ja w a m i h ypersten ii. A ste n o m a n ia  
k o ń c z y  się  z w y k le  ' w y z d ro w ie n ie m , je d n a k o w o ż  b y w a ją  
p rz y p a d k i, gd zie  asten ia  i m an ia  p o w ra c a ją , a n aw et cza
sam i to w arzyszy  im zu pełn ie  w yraźn ie  zw iększa jące  się  o s ła 
b ien ie  w ład z  u m ysło w ych .

P rz y to c z o n y  przez au to ra  op is  3 p rz y p a d k ó w  p rzem a
w ia  za e ty o lo g ią  p o d a n ą  przez T a ste v in a . W  k aż d y m  z nich 
m ożna b y ło  stw ierd zić  w p ły w  ja k ie g o ś  czyn n ik a , w yb itn ie  
w y c z e rp u ją c e g o  u stró j. Co się ty cz y  ro zpo źn an ia  stan ów  
tego  rod zaju , to p rzed ew szystk iem  o słab ien ia  id e a cy i n ie  
n a leży  u w ażać za osłab ien ie  z d o ln o śc i u m y sło w y c h  lub za 
zam ęt. N astęp n ie  o d różn iać  ta k ż e .'n a le ż y  stan  eu fo ry i, to
w arzyszącej otęp ien iu  (dem encyi), od  h yp ersten ii, ta k ;'sa m o  
ja k  n iep o k ó j i zam ęt od  p o d n ie cen ia  m an ia k a ln e g o . A u to r  
p o ró w n u je  w k o ń cu  sw e p rz y p a d k i z p o d o b n ym i p rz yp a d 
k am i, Zaczerpn iętym i z lite ra tu ry  i d och od zi do n a stę p u ją 
cych  w n ioskó w . A ste n o m a n ia  p o u d a ro w a  stan o w i je d n ą  
krup ę asten om an ii w tó rn ych  T a s te v in a ; w o b ec  ló k k ieg o  
sto su n ko w o  p rzeb iegu  i d o b reg o  ro k o w a n ia  n ie  m aS k o n ie- 
cznej p o trz eb y  in tern o w an ia  ch o rych  w zakładzie.

l ' . • : M ań ko w ski.

Sprawy T owarzystw naukowych.

T o w arzystw o  lekarskie krakow skie.

P osiedzen ie  z dn ia  22. m a ja  1912 r.
P rzew o d n iczy  prezes D r  Ja n iszew sk i, o b ec n y c h  cz ło n 

k ó w  13 0 .
Prof. B r o w i c z :  O etyologii zapalenia w yrostk a  

robaczkow ego (z d em o n stracyam i).
W  d y s k u  s y i  Pro f. K o sta n e c k i p o d n o si, iż należy 

u sta lić  te rm in o lo g ię  w yrazó w  »je lito  ś lep e  czy te« k ątn ica« . 
P rz y  tw orzen iu  bow iem  nazw  p o w in n o  się u ż yw a ć  tak ich
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w yrazó w , k tó re  się d a ją  z a sto so w ać  u w szystk ich  zw ierząt. 
Je lito  ś lep e  w  p o sta c i c h arak tery styczn e j »kątn icy«  z n a j
d u je  się  ty lk o  u cz ło w ie k a  i m ałp , d la tego  ze sta n o w isk a  
an ato m ii p o ró w n aw cze j i e m b ry o lo g ii je d y n ie  sto so w n y  
je s t  w yraz  »jelito  ślep e« . U n o w o ro d k ó w  i u m ałyc h  dzieci 
w y ro ste k  .ro b a c z k o w y  b y w a  p u s ty ; w ż y c iu  p ło d o w e m  je st  
w y p e łn io n y  sm ó łk ą . U  ludzi d o ro słych  zm arłych  w y ro ste k  
ro b a c z k o w y  je s t  w sk u tek  d z ia łan ia  gazó w  g n iln y c h  w y p e ł
n io n y  treśc ią  w p ęd zon ą przez g a z y  z je l it ;  za życia  b y w a  
p ra w id ło w o  n a jp ra w d o p o d o b n ie j pusty. W y ro stk i ro b a c z 
k o w e  m a ją  a lb o  szero k ie  św iatło  a lbo  też są w ąskie. 
W  p ierw szy m  p rz y p a d k u  m oże się ła tw o  w y ro ste k  w y p e ł
n iać  k ałem , w  drugim  n a leży  p rzypu szczać, iż treść  k a ło w a  
trud n ie j się  do w y ro stk a  d ostan ie. Je lito  ś lep e  m a z a zw y
czaj k sz ta łt le jk o w a ty . W e d le  E ise lsb e rg a , p o w strź y m yw a - 
n ie  w ia tró w  przez ludzi in te ligen tn ych  p o w o d u je  często 
w y p y c h a n ie  k ału  do w y ro stk a  ro b a czk o w eg o , tern też tło- 
m a c z y ć b y  m ożna rzadsze w y stę p o w a n ie  zapalen ia  w y ro stk a  
ro b a c zk o w eg o  u ludu. Z a k aż e n ie  w yro stk a  ro b a czk o w eg o  
d ro g ą  je lito w ą  je s t  b ezw zg lęd n ie  częstsze niż d ro gą  k rw i.

Pró cz tego  przem aw ia li w  d y sk u sy i Pro f. C iech a n o 
w sk i i p re legen t. Z a stę p ca  sekr. d o ro czn eg o  D r  S ik o rsk i.

T o w arzystw o  lekarskie w arszaw sk ie.
P osiedzen ie  k lin iczn e z d. 4. czerw ca  1912 r.

1)  W i ś n i e w s k i  p rzed staw ił p rz y p a d ek  liszaja ru
m ieniowatego (lichen  eryth em ato su s); leczen ie  p o lega ło  
na p o d aw an iu  ch in in y  i sm aro w an iu  w 1/2. go d zin y  potem  
jo d yn ą .

2) N e u g e b a u e r :  Tentamen abortus provocandi 
aut deficiente graviditate aut praesente extrauterina.
P re le g en t w  styczn iu  r. b. o g ło s ił d ru k iem  15  tak ich  spo 
strzeżeń o 5 ze jśc iach  śm ierte ln ych . O b ecn ie  z eb ra ł m ate- 
ry a ł 7 2  spostrzeżeń  o d p o w ied n ich  i o p ie ra ją c  się na nim, 
ro zp atru je  sp raw ę  zab iegów , d la  sp ęd zan ia  p ło d u  d o k o n a 
n ych  na k o b ie tach  n ie c iężarn ych , lub  u k tó ry c h  istn ia ła  
ciąża  zew n ątrzm aciczn a. T y c h  d ru gich  p rz y p a d k ó w  ze
b ra ł au to r aż 2 1 ,  z ty ch  je d e n  w łasn y. S p ra w a  przez p re
le g en ta  p o ru szon a dziś je st p o n ie k ąd  now ą, rzad ko w  p i
śm ien n ictw ie  poruszaną. P re le g e n t om ó w ił n ie ty lk o  stron ę 
k lin iczn ą  sp raw y , rozpozn anie, nieraz n a d er trud ne, lecze
nie, ro k o w an ie , w y n ik i se k c y i i t. p., lecz i stron ę sp o łe 
czną i są d o w o -lek a rsk ą . (P raca  uk aże  się  w  d ru k u  w »Prze- 
g ląd zie  ch iru rg iczn ym  i g in e k o lo g ic z n y m * i w »O brad ach  
se k c y i g in ek . X I  Z jazd u  lek . i p rzyr. polskich «).

P osiedzen ie  klin iczne z d. 18. czerw ca  1912.

1) P e c h k r a n c :  Rozszerzenie przełyku samoistne.
N a p o d staw ie  w ła sn yc h  7 p rz y p a d k ó w  i d an ych  z p iśm ien 
n ictw a  p o d a ł p re le g e n t c a ło k szta łt ob ecn ej w ie d z y J& *  tern 
d ość  rząd k iem  cierp ien iu . Z  p rz yczyn  w y m ie n ia  urazy (fizy
czne i p sych iczn e), zakażen ia  oraz zatru cia ; w zm ożonej p o 
b u d liw o śc i n erw o w ej p rzyp isu je  n ie w ie lk ą  rolę. N a jczęśc ie j 
sp o ty k a m y  to c ie rp ien ie  u ludzi poniżej lat 40. P ato gen eza  
c ierp ien ia , zd aje  się, tk w i w  k urczu  tężco w ym  d o ln ego  o d 
c in k a  p rz e ły k u , trw a ją c y m  przez w ie le  lat. D o  g łó w n ych  
o b ja w ó w  należą : zaburzen ia  w  p rzep ro w ad zan iu  p o k arm ó w  
do żo łąd ka , zw racan ie  p o k arm ó w  i szereg  zaburzeń  w tó r
nych . W  rozpozn an iu  w y łą c z y ć  n a le ż y : n o w otw ór, zw ę
żenie b lizn o w ate , u c h y łe k  i t. p. P re le g e n t o p isu je  d o 
św iad czen ia , służące do o k reślen ia  k u rczo w ego  ch arak teru  
p rzeszko d y  w d o ln ym  o d cin k u  p rz e ły k u : b ad an ie  zap o m o cą 
zg łę b n ik ó w  m iękk ich , tw ard y ch  ru rk o w ych , p o d a w a n ie  2 
śn iad ań  p ró b n ych , 2 ro zm aicie  z a b arw io n ych  p ły n ó w  i t. d .; 
inne d o św iad czen ia  służą do b e z p o śred n ieg o  w yk az a n ia  
o b ecn o śc i rozszerzen ia  p rze łyk u , je g o  p ojem n ości.

P re le g ep t o m a w ia ,,-znaczenie rozpozn aw cze b a d an ia  
zap o m o cą  p rom ien i R o e n tg e n a  po w yp ełn ien iu  p rz e łyk u  
k aszą  b izm utow ą ; w y n ik i te n iezaw sze są stan ow cze 
W ziern ik o w an ie  p rz e ły k u  rów n ież m oże o d d ać  cen ne u słu g i;

d ia fa n o sk o p ia  n iem a tu w ie lk ieg o  znaczenia. R o k o w a n ie  co 
do ż yc ia  je s t  n a jczęście j dobre, co do zu p ełn ego  w y le c z e 
nia —  z ł e ; c ierp ien ie  trw a  d łu go  i p rzeb ieg a  ze zw o ln ie 
niam i i nasilen iam i. L e cz e n ie  m a na celu  system atyczn e  
u suw an ie  z a trzym u jących  się  w  rozszerzon ym  p rz e łyk u  re 
sztek  p o k arm o w yc h  (przem ywtinie). Z  in n ych  z a b iegó w  n a j
lep ie j jeszcze  d zia ła  p o zo staw ian ie  od czasu  do czasu  z g łę 
b n ik a  ru rk o w ego  na k ilk a  dni w  p rz e łyk u  i od żyw ian ie  
ch orego  przez ten zg łęb n ik . S k u tecz n ą  p o m o c czasam i o k a 
zu ją  rozszerzad ła. W  p rz y p a d k a c h  b ard zo  ciężkich  p o zo 
sta je  zab ieg  ch iru rg iczn y, d a ją c y  w y n ik i d o ść  p om yśln e .

W  d y s k u s y i  T u c h e n d le r  w sp o m in a  o ch o rym  z roz
szerzeniem  sam oistnem  p rz e łyk u  od 3 l a t ; c h o ry  ten d o 
ty ch czas o d ż yw ia ł się  d o b r z e ; d op iero  p rzed  7 ty g o d n ia m i 
w sk u te k  p o stę p u ją c eg o  w ycień czen ia  d o k o n a ć  m usiano 
gastro en tero sto m ii.

2) W S t r a s z e w s k i :  O w artości leczniczej w cierań  
rtęciow ych u dotkniętych przymiotem. Zanim  n au k a  w y 
p ow ie  zdan ie ostateczn e  o sku teczn o ści n o w ych  śro d k ó w  
w  w a lce  z p rzym iotem , m u sim y w  d alszym  ciągu  p ozostać  
p rzy  rtęci, k tó rą  naw et w y n a la z c y  n o w ych  le k ó w  za leca ją  
sto so w ać  rów nocześn ie . W o b e c  tego  fa k tu  n a leż y  zd ać so 
b ie  sp raw ę, k tó ry  z d w óch  n a jw ięce j u ż y w a n y c h  sp o so b ó w  
sto so w a n ia  r t ę c i— w cieran ia  czy  w strzy k iw a n ia  —  je s t  n a j
o d p o w ied n ie jszym  i d a ją cym  n ajlepsze w y n ik i lecznicze. 
Ze  w zg lęd u  na k o rz yśc i p ra k ty czn e  w strzy k iw a n ia  z b iegiem  
czasu  coraz w ięce j zaczę ły  w ch od zić  w  użycie  i są ob ecn ie  
m etod ą  d o m in u ją cą  n aw et w  tych  k ra ja ch , w  k tó ry c h  le 
czenie w cieran iam i od czasów7 S ig m u n d a  b y ło  p ow szech n ie  
p rz y ję te . O tóż d o św iad czen ie  oso b iste  p re legen ta, n a b y te  
w c ią g u  30 lat w  szp ita lu  św. Ł a z a rz a  i w  p ra k ty c e  p ry 
w atn ej, pozw ala  m u o św iad cz yć  się za w cieran iam i, a c z k o l
w ie k  o trz ym u je m y  też sam e lub  p o d o b n e  w y n ik i zapom ocą 
w strzykiw 7ań. N a jw a ż n ie jsz ym  czyn n ik iem , p rz ec h y la ją c y m  
szalę  na k o rz y ść  w cierań , je stW w iad ectw o , ja k ie  im  d a je  
o d czyn  W asserm an n a. W y n ik i, o trzym an e z jed n ej stron y  
u 15 0  ch o rych , leczo n ych  w cieran iam i, z d ru giej u 1 3 0  in
n ych , leczo n ych  w strzyk iw an iam i i sp o strz e g a n ych  przez 
p re le g e n ta  w  c iągu  8 d o  25  la t ,( W ykazały : 1)  u ch orych  
leczo n ych  w cieran iam i w  8 5 %  od czyn  u jem n y  lub p raw ie  
u jem n y, d od atn i zaś w  1 5 %  p rz y p a d k ó w ; 2) u ch orych  le 
czon ych  w strzy k iw a n ia m i o d czyn  d od atn i w 7 5 % ,  n ie p e 
w n y  w  10 % , a u jem n y  je d y n ie  w T 5 °/0 p rzyp ad k ó w .

Je ż e li w c ie ra n ia  n ie '■ j t p b i ły  so b ie  ta k ie g o  uznania, 
na ja k ie  zasłu gu ją , to p rz y c z y n y  n ależy  szu kać  w  n astęp u 
ją c y c h  o k o liczn o śc iach :

1)  N ieu m iejętn e lub  n ie o d p o w ied n ie  w y k o n y w a n ie  
w c ie ra ń ; a co za tem  idzie 2) w y stę p o w a n ie  o b ja w ó w  c ier
p ien ia  rtęc io w e g o  ja m y  ustnej i in n ych  u jem n ych  stron 
d zia łan ia  rtęci.

O b a w y  p o d o b n y ch  p o w ik ła ń  nie b ę d ą  m ieć p o d 
staw y , je ś li do w cierań  b ęd ziem y się  p o s łu g iw a ć  d aw kam i 
średn iem i ( 2 ,0 - - 3 ,0  szaruchy) i jeże li c h o ry  p o d czas le cze
nia będ zie  śc iś le  sto so w ać  p rzep isan e  m u śro d k i z a p o b ie 
g aw cze j m ają c  zap ew n io n ą  staran n ą  u w agę  i o p iek ę  d o 
św iad czo n ego  lekarza.

3) O pin ia, ja k ą  m ają  w cieran ia , iż są leczen iem  nie- 
eśtetyczn em , p rz yk rem  z p o w o d u  b ru dzen ia  c ia ła  i b ie lizn y  
i u n iem o żliw ia jącem  ch o rym  leczen ie  się  w  se k re c ie ; isto 
tnie używ an a w y łą c z n ie  d aw n ie j o fic yn a ln a  szaru ch a  w c h ła 
nia się  w sk ó rę  dość trudno, p o zo staw ia  osad , p rz y k rą  w oń 
i drażn i sk ó rę ; te u jem n e stro n y  p rz esta ły  istn ieć p raw ie  
z ch w ilą  zastąp ien ia  tłuszczu przez rezorb in ę  i w asogen .

4) N iem o żn ość  o k re ś len ia  ilo śc i rtęci, d o sta ją ce j się  
do ustroju , w p rzec iw ień stw ie  do w strzy k iw ań . Z  zarzutem  
ty m  liczyć  się  na se ry o  nie p o trz e b u je m y ; a b y  p rzek o n ać  
się, czy  p rzep isan e  leczen ie  rtęc io w e  idzie ch orem u  na p o 
żytek , n a leży  z a p is/w a ć  zm ian y w  w ad ze ch orego  p o d czas 
trw an ia  leczen ia , o b serw o w ać  stan  je g o  o g ó ln y ; p am iętać  
p rzytem  n ależy, że lecząc  w strzy k iw an iam i ró w n ież  nie 
m am y  żadnej p o d staw y  do tw ierd zen ia, iż ca ła  ilo ść  rtęci
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w strzykn ięte j dostaje d oszczętn ie  w e s s a n a ; dośw iad czen ie  
b o w iem  uczy, iż nieraz d zieje  się przeciw nie .

W cie ra n ia , stan o w iąc  d o sk o n a łą  i ra c y o n a ln ą  p o d  k a 
żd ym  w zględ em  m etod ę  leczen ia  p rzy jn iotu  rtęcią , zasłu 
gu ją  na szerok ie  rozpow szech n ien ie , a nie na zan iedb an ie, 
ja k  tó się  d R e je  w  czasach  ostatn ich , d la  p o w o d ó T -z w ła 
szcza n atu ry  p ra k ty c zn e j, n ie m ają cych  bezp o śred n iego  
zw iązku  ze sto p n iem  ra c y o n a ln K t ; d an ej m e to d y  leczn i
czej.

W  d . y s k u s y i  zazn acza W o jc ie c h o w sk i, że stron y  
u jem ne szaru ch y w leczen iu  p rzym iotu  s ta ły  się p rzyczyn ą  
bardzo ob szern ego  sto so w an ia  zw iązkó w  rtęci w  p ostaci 
w strzy k iw a ń  śró d m ięśn io w ych . P o n iew aż  znane nam  p o 
łą czen ia  rtęc i u su w a ły  o b ja w y  p rzym iotu , nie bez poalstaw y 
w ięc  sądzono, że w szystk ie  zw iązki rtęc i m o g ą  b y ć  sto so 
w ane, b y le b y  ty lk o  b y ły  w p row ad zon e w  ilo ści, m ające j 
od p o w ied n ią  zaw arto ść  '?t_ęci (o,2 — 0,3) i w  ozn aczon ym  
czasie. A to li p rzek on an o  się, iż w strzy k iw an e  so le  rtęc i 
dzia łają  n iezaw sze je d n a k o w o , b ez w zględ u  n a  to, że 
w p ro w ad zan o  d o  ustroju  o w ielej w ięk sze  d a w k i rtęci. 
U b ard zo  znacznej liczb y  ch o rych  W ., staran n ie  leczo n ych  
w yłączn ie  w strzyk i W aniam i, w y stę p o w a ły  ciężkie  o b ja w y  
p rzym io tu  p óźn ego , co o wiele.- rzadziej sp o strzega ł u l e 
czo n ych  szaruchą. O p iera jąc  się na w y n ik a c h  k ilk u  ty 
się c y  b ad ań  m eto d ą  W asserm an n a, W . d o ch o d zi do w n io 
sku, że w cieran ia  szaruchy-^śku teczn iej od w strzyk iw ań  
śró d m ięśn io w ych  zw iązkó w  rtęc i zw alcza ją  o b ja w y  p rz y 
m iotu i z naprzem ian  d o k o n yw an em i śró d ży ln em i w lew a- 
niam i sa lw arsan u  d a ją  w  c iągu  je d n e g o  ro k u  tak ie  .w y
niki, ja k ic h  d aw n ie j n ie  o trz ym yw a liśm y  p o  ca łym  szeregu  
la t n a jstara n n ie jsz eg o  leczen ia  p rzec iw p rzym io to w eg o .

K o z e rsk i zaznacza, że p re legen t, ja k o  k lin icysta -o b ser- 
w ato r, d och od zi do w niosku, iż n a jw łaśc iw szą  p o sta c ią  sto 
so w an ia  rtę c i są  w cieran ia . Ze  siwej o b se rw a c y i K . p o 
d ziela  ten p o g lą d  n a jz u p e łn ie j; sądzi je d n a ł^  że u jem ne 
s tro n y  w strzy k iw a ń  i d od atn ie  w cierari p re le g e n t p rz ed sta 
w ił n ieco  je d n o stro n n ie . N a jp ra w d o p o d o b n ie j le k i sw oiste  
nie ty le  sam e z a b ija ją  k rę tk i, ile p o b u d z a ją  ustrój do w zm o
żonego w yd z ie lan ia  p rzec iw jad ó w . D uża d a w k a  d ziała  sk u 
teczniej, niż m ała , ale je d y n ie  do p ew n ego  stopn ia. G d y  
d a m y  d a w k ę  n ad m iern ą  lub nie w  porę, szko dzim y. P ra 
w d o p o d o b n ie  nie kńżd y ustrój m a je d n a k o w i  zd o ln o ści 
ob ron ne i n iezaw sze je s t  je d n a k o w o  p rz y g o to w a n y  do 
w alki. N a le ż y  p rzypu szczać, że ustrój m oże w y d a ć  z siebie 
ty lk o  p ew n ą ilo ść  a n ty to k s y n y  w d an ym  czasie  i przez 
całe  życie . Je ż e li w  p o czątk u  p rzym iotu  m am y  do c z y 
n ienia z liczn ym i zarazkam i i św ieżym  u stro jem , p o w in 
n iśm y i m ożem y d zia łać  na ustrój en ergiczn ie , strzegąc  się 
je d n a k  nad u życia . .G dy zaś p rzym io t' d ługo  traw ił ustrój, 
g d y  m am y  do czyn ien ia  ze zm n iejszonem i siłam i ob ron - 
nem i, p o w in n iśm y d zia łać  łago d n ie . D o  tego  sto p n io w an ia  
dow ozu  rtęc i n iew ątp liw ie  n a jlep ie j n a d a ją  się w cieran ia . 
T o  też p o w in n iśm y je  sto so w ać  p rzed ew szystk iem  w p rz y 
p ad k ach  p rzym iotu  późnego, zw łaszcza w  razie z a ję c ia  
u k ład u  n erw o w ego . N ato m iast w  p rz y p a d k a c h  p rzym iotu  
św ieżego  leczen ie  zap o m o cą w strzy k iw an ia  n iero zpu szczal
n ych  s?ńi rtęci, w| ‘Szczególności o le ju  szarego , m oże od d ać 
usługi znakom ite . P rzytęp i tak  w cieran ia , jak  i w strz y k i
w ania , n a leży  sto so w a ć  um iejętn ie. W reszcie  nie p o w in n y  
b y ć  zarzucone w strzy k iw a n ia  soli rozpuszczalnych , k ie d y  
d z ia łan ie  rtęci m a być- nagłe, k ie d y  p rzym io t d o tk n ą ł n a
rządu "ważnego.

Stan . K o p c z y ń sk i na p od staw ie  k ilk u se t spo strzeżeń  
nad  w iąd em  rdzen ia  je st zw olen n ik iem  w cieram

T . B orzęck i.

II. Zjazd neurologów , psych iatrów  i p sych ologów  
poiskich w  K rakow ie.

Program  prac II. Zjazdu neurologów, psychiatrów i p sy
chologów polskich, m ającego się odbyć pom iędzy 15. a 20. gru

dnia b. r. w K rakow ie, przedstawia się w obec zgłoszeń, jak ie  
komitet organizacyjny dotychczas otrzymał, w sposób nastę
pujący:

I. M e t o d a  p s y c h o a n a l i t y c z n a :  Prof. Bandrow ski 
(Lwów) ^Psychoanaliza w obec podstaw ow ych teoryj psychologi
cznych*, St. Borow iecki (Kraków) »Psychoanaliza i je j kryterya*, 
L . Jekels (Bystra) ^Libido sexualis a charakter i neuroza«, L. 
Karpińska (Zakopane) »Psychologiczne podstawy F re u d y z m u J 
Doc. W . Radecki (Genewa) »Pierwiastki psychologiczne w psy
choanalizie*.

II. Z j a w i s k a  p s y c h o e l e k t r y c z n e :  Doc. W . Radecki 
(Genewa) »Zjawiska psychoelektryczne*, w ykład z pracowni fi- 
zyologicznej“ Prof. N. Cybulskiego, L . Karpińska (Zakopane) '»K o 
jarzenia łańcuchowe przy zastosowaniu prądu galwanicznego*.

III. N o w e  m e t o d y  b a d a n i a  n a r z ą d u  p r z e d s i o n 
k o w e g o :  J. Berlstein (Lwów) ^Badanie i funkeya błędnika 
w warunkach fizjologicznych i patologicznych (część otologiczna*, 
Rothfeld (Lwów) R ^ Jfto lo g ia  narządu przedsionkowego i je j zna
czenie dla rozpoznania chorób układu nerwowego«, Rothfeld 
(Lwów), Reich (Wiedeń) i Doc. Barany (Wiedeń) » W pływ  w y
łączenia pojedynczych części móżdżka na odczyny ruchowe, w y
wołane z nariądu przedśiorikowfego*.

IV. S p r a w a  w y d z i e l a n i a  w e w n ę t r z n e g o  w n e u 
r o l o g i i  i p s y c h i a t r y i :  Doc. J. Hornowslci (L w ów J »Dane 
z anatomii, em bryologii, histologii prawidłowej i patologicznej gru

cz o łó w  z wewnętrznem  wydzielaniem, m ające związek z choro
bami nerwowem i i umysłóyremi«, Prof. L . Popięł^ki (Lwów)
»W ewnętrzne wydzielanie w świetle eksperym entów *, Doc. K . 
Orzechowski (Lwów) ^Choroby nerw ow y a wewnętrzne w ydzie
lanie*, W . Ziem bicki »Obrazy kliniczne w schorzeniach przy
sadki m ózgowej*, T . Simchowicz (W arszawa) »0  zmianach hi
stologicznych w ustroju nerwowym , zależnych od zatrucia tyreo- 
idyną*, W . Sterling (W arszawa) >Studya kliniczne nad t. zw. 
eunuchoidami«, w dyskusyi .frE  Bychowski (W arszawa).

W śród odczytów luźnych kilka poświęconych s t a n o w i  
o p i e k , i  n a d  u m y s ł o w o  c h o r y m i  u n a s  i z a g r a n i c ą :  
S. Kopciński (W arszawa^,J»0  szpitalach dla obłąkanych w K ró 
lestwie Polskiem  i wewnętrznej ich organizacyi«, Doc. J. Mazur
kiewicz »Stan opieki nad um ysłowo choram i w Galicyi, Doc. E . 
K atzen-Ellenbogen (Shillm an-Am eryka) »0  obecnym  stanie p sy
chiatry! w Ameryce-*.

Z z a k r e s u  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  k o r y  m ó z 
g o w e j  zgłosił odczyt T . Simchowicz (W arszawa) »0  zmianach 
histologicznych w korze m ózgowej' -w- chorobie Alzheimera* 
i W. G rzyw o-D ąbrow sk i (Łódź-Kochanówka) >W spraw ie ana
tomii patologicznej stanu padaczkowego (status epilepticHs)«-

Szereg pozostałych o d c z y t ó w  l u ź n y c h  przedstawia się 
jak  następuje: Dr Sabat (Lw ów ) g ro m ie n ie  Roentgena w usłu
gach neurologii«, D r Sabat (Lwów) »W yniki rentgenologicznego 
badania epileptyków « (z demonstracyami), Doc. K . Orzechowski 
(Lwów) i D r Meisels (Lwów) »H em atologia w epilepsyi«, T. Ł a 
piński (W arszawa) »Padaczka a psychozy«, Doc. E . Katzen- 
Ellenbogen (Shillm an-Am eryka) “ Psychologia epileptyków-*, W. 
Sterling (W arszawa) »Uwagi o| mechanizmie psychologicznym  
zespołu Korsakow a*, J, Feuerstein (Lwów) »Cyklotymia«, Dr Mi
kulski (Lwów -Kulparków) »0  alkoholizmie w psychiatryi«, Doc. 
J. M azurkiewicz (Kraków) »0  afazyi gestowej i apraksyi«, Z. B y 
chowski (W arszawa) i Dr Kaum en (Wars^Stya) »Kilka uwag 
w spraw ić rozpoznawania i leczenia nowotworów mózgu (z po
kazem p re p a ra tó w )v  J. Landau (Kraków) * 0  kilRu operowanych 
przypadkach guzów mózgu na podstawie m ateryału kliniki kra
kow skiej*, Prof. St. Ciechanowski (Kraków) i J. Landau  (Kra
ków) »Meningitis cyśtica*, D. F latau (W arszawa) i J. H andels- 
man (W arszawa) »Badania doświadczalne nad zapalenieŁn móz- 
gowo-rdzeniowem  zfe.specyhlnem uwzględnieniem  t. zw. drętwicy 
karku«, M. Bornstein (W arszawa) »Badania doświadczalne i ana- 
tom o-patologiczne nad uciskiem  rdzenia«, J. Rothstadt (W ar
szawa)1 » 0  cystologii płynu m ózgówo-rdzeniowego w warunkach 
norm alnych i patologicznych*, W. Sterling (W arszawa) »Bada- 
nia doświadczalne i kliniczne nad porażeniami powstającem i 
w przebiegu szczepień Pasteuro\vsldch«, J. Feuerstein i (Lwów) 
»Radiculitis« St. Rosenthał (Heidelberg) »Przyczynlci do badań 
nad histologią splotów naczyniowych mózgu«, Doc. K . Orze
chowski (Lwów) i Doc. j .  H ornowski (Lwów) »Mongolizm 
u idyotkf*". Dr Demionowski (Lwów) »Znaczenie objawu Trous- 
seau w nerwicach*. L  i , '

Przypuszczać należy, że ten już dzisiaj bogaty program
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Zjazdu rozszerzy się jeszcze bardziej wobec tego, że term in zgła
szania odczytów upływa dopiero z końcem  września.

Kom itet organizacyjny Zjazdu:
Przewodniczący: Prof. D r J. Piltz, członkowie kom itetu: Prof. Dr 

W . Heinrich i D r A. Rydel, sekretarz: D r St. Borowiecki.

Udział lekarzy polskich w  m iędzynarodow ym  Zjeździe 
p ed yatrów  w  Paryżu.

Przed kilku laty powstała w Paryżu m yśl zawiązania 
m iędzynarodowego Tow arzystw a pedyatrów  (L ’association de 
pediatrię), m ającego na celu porozumiewanie się w sprawach, 
tego działu nauki dotyczących, urządzanie zjazdów i t. d. W nio
skodaw cy zwrócili się do wszystkich, narodowości z propozycyą 
tworzenia sekcyi narodowych. M yśl tę przyjęto i u nas przychyl
nie; utworzono sekcyę polską, do której wpisało się dotychczas 
około 50 członków pedyatrów  polskich.

W  dniu 7. 8. 9. października b, r. odbędzie się w Paryżu 
pierw szy Zjazd m iędzynarodowy. Sekcya polska reprezento
wana będzie na tym  Zjeździe przez dwu delegatów, tj. przez 
D ra J. Brudzińskiego (W arszawa) i prof. D ra J. Raczyńskiego 
(Lwów ), którym  przyznano wszelkie praw a delegatów  narodo
wości.

Znając trudności, jak ie  stale spotykają naszą narodow ość 
w utworzeniu osobnej sekcyi na zjazdach m iędzynarodowych, 
należy wyrazić uznanifc kom itetowi urządzającemu Zjazd, ale rów 
nież i złożyć dowody, że upom inając się o nasze prawa, przy
nosim y też sw oją pracę do wspólnego dorobku naukowego.

Dlatego też Zarząd Sekcyi polskiej zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich lekarzy polskich, w szczególności do 
lekarzy chorób dzieci, aby zechcieli wpisywaćV'się na człorfków 
Sekcyi polskiej m iędzynarodowego Tow arzystw a pedyatrów, a jak- 
najliczniejszym  udziałem czynnym  w Zjeździe i zgłoszeniem 
w ykładów  złożyli dowody, że nauka polska idzie równym  kro
kiem z postępem  , nauk lekarskich na zachodzie.

Jako główne tem aty zapowiedziane są na obecny Zjazd: 
1)  anemie wieku dziecięcego, 2) ostre porażenia rdzeniowe 
dziecięce. Przyjęte też b yć  m ogą w ykłady na temat dowolny.

Opłata członka Tow arzystw a m iędzynarodowego pedyatrów 
wynosi 10 fr. rocznie, z czego 80%  zostaje wniesione do kasy T o 
warzystwa na tegoż cele, 2 0 %  zachowane być m ają na wydatki 
każdej sekcyi narodowej. Członkowie Tow arzystw a międzyna
rodow ego nie opłacają osobnej wkładki zjazdowej. Francuskie 
koleje udzieliły członkom Zjazdu znacznych zniżek cen jazdy.

W pisyw ać się i zgłassąć odczyty można do 28 sierpnia 
u D ra Brudzińskiego w W arszawie (W łodzim ierska 9), u Prof. 
D ra Ks. Lew kow icza w K rakow ie (Krow oderska 25) i u Prof. 
D ra J. Raczyńskiego we Lw ow ie (Romanowicza 5jS ( 'r

f
Dr Edmund Neusser.

Dnia 30. lipca b.‘ r. zakończył życie po długiej a ciężkiej 
chorobie profesor W ydziału lekarskiego w W iedniu, radca dworu, 
D r Edm und Neusser. Przez zgon tego męża nauki ponosi nie
powetowaną stratę nietylko Uniw ersytet wiedeński, ale zarazem 
i cały świat naukowy lekarski, a tem samem ponosim y ją  i m^,' 
tracąc przytem w Neusserze rodaka, który swą pracą na polu 
nauki umiał sobie zyskać zasłużone uznanie w świecie lekarskim  
poza granicam i naszego kraju.

S. p. Edm und N eusser urodził się r. 1852 w Swoszowi
cach pod Krakowem , gdzilr ojciec Jego  miał posadę w rządo
wych kopalniach siarki. Ukończywszy gimnazyum r. 1871 w K ra 
kowie, w stąpił na nasz W ydział lekarski w K rakow ie i przebył 
na tiim pierwsze trzy lata, złożywszy tamże pierwsze rygorozum. 
W  r. 1874 zamknięto kopalnie swoszowickie i ojca Jego prze1 
njesjbno do Kopalni rządowych w C^ęchach, skutkiem  czego 
i On sam przeniósł się na dalsze studya do W iednia, gdzie też 
uzyskał stopień doktora wszech nauk lekarskich r. 1877.

K to  znał bliżej ś. p. N eussera i stykał się z Nim częściej 
za Jego  tzasów  studenckich, tego m usiały uderzyć Jego  zdol
ności, Je g o  pamięć, zamiłowanie do p racy i Jego  niezwykła by

strość um ysłowa. T o  też zjedńał On sobie pod tym  względem 
jak  najlepszą opinię u swoich kolegów, a po odbytym  egzaminie 
także i u swoich profesorów krakowskich. T o  samo było 
i w W iedniu, gdzie po doktoracie pracował naprzód jako prak
tykant na klinice chorób wewnętrznych prof. Ducheka, a na- 
stępnje jako  spkundaryusz na oddziale wewnętrznym  prof. Dra- 
schego, a tam nietylko u swoich szpitalnych kolegów, ale 
i u swoich przełożonych pod względem  swej wiedzy i swych 
zdolności jak najlepszą sobie w yrobił opinię.

Neusser oddał się głównie studyum m edycyny w ew nę
trznej, a do tego miał tak rozległe podstawowe wiadom ości, jak  
się bardzo rzadko spotyka. Oprócz bowiem g ru n to w n i, znajo
m ości przedm iotów ściśle lekarskich, jak  anatomii normalnej 
i patologicznej, fizyologii i patologii doświadczalnej, znał On 
także dobrze chemię i fizykę, a przytem  dobrze był obyty z mi
kroskopem , co Mu samodzielne studyum  i badanie w każdym 
kierunku ułatwiało. M iarą Jęgo zamiłowania do nauki jest to, 
że chociaż po śmierci ojca pozbawiony był po uzyskaniu dokto
ratu W zeld e j pomocy, nie opuścił jednak W iednia, aby módz, 
pracując o własnych siłach, choćby w ciężkich warunkach bytu, 
kształcić się dalej naukowo.

Poznano się też na Nim i przy nadarzonej sposobności 
powierzono Jego  pieczy ciężko chorego księcia K oburg, ojca 
dzisiejszego króla bułgarskiego Ferdynanda, by Mu przez to 
przyjść z pomocą. N eusser pozostaw iony tam był w łaściw ie 
w charakterze p ielęgnu jącego , który nie powinien »męczyć« 
chorego księcia badaniem, lecz spełniać tylko polecenia lekarzy 
prowadzących kuracyę, którzy od czasu do czasu wzyw ali prof. 
Bam bergera na konsylium . T o  też Neusser m ógł zaledwie ukrad
kiem tylko od czasu do czasu zbadać chorego częściowo tylko 
przez krótką chwilę i z tego dopiero m ógł sobie o chorobie 
jego  w łasne wyobrażenie w ytworzyć. W yzyskał On jednak 
wszelką po temu sposobność i poznał stan chorego dokładnie, 
poczem nieraz zwracał uwagę rodziny na zmiany w przebiegu 
choroby i zachodzące na razie niebezpieczeństwo. T e  uwagi 
Neussera znalazły zawsze potwierdzenie tak ze strony?Bam ber- 
gera, jako  też w dalszym przebiegu choroby, tak że Neusser 
zyskał sobie przez to jaknajlepszą opinię u Bam bergera, któ
remu dotąd nie by ł znany, a zarazem i zupełne zaufanie u ro
dziny chorego. Z owego to .czasu pochodzi stosunek N eussera 
do księcia, później króla bułgarskiego, który był szczery' i ciepły, 
a trw ął aż do śm ierci Neussera, na którego pogrzebie i król 
Ferdynand był obecny.'''M iał on takie”]zaufanie do Neussera, że 
Mu później chciał powierzyć utworzenie w Sofii wydziału lekar
skiego, w którym by N eusler objął klinikę wewnętrzną i w tym 
celu sprowadził Go do siebie p ŝ* Jego ustąpieniu z asystentury 
na klinice wewnętrznej.

Po śmierci księcia K oburg udał się N eusser do Strass- 
burga, gdzie obok kliniki pracow ał głównie w zakresie anatomii 
patologicznej u Recklinghausena, a następnie wyjechał do Pa
ryża, by  obok innych studyów pracow ać w neurologii pod kie
runkiem  Charcota. Po pow rocijLz Paryża zostaje N eusser asy
stentem w klinice Bam bergera, gdzie pracując pięć lat, zyskuje 
sobie niebawem  w całej pełni zaufanie Swego szefa, którego pó
źniej zastępuje w prowadzeniu kliniki podczas jego choroby, 
a następnie przez pół roku po jego śmierci. W owym  to czasie 
zyskał sobie N eusser opinię znakomitego dyagnosty, a zyskał 
ją przedewszystkiem  w Zakładzie anatomii patologicznej, w któ
rym  sekcye ze szpitala i z, klinik wykonywano. Po ustąpieniu 
z asystentury spędza N eusser parę m iesięcy w Sofii u księcia, 
Ferdynanda, a po powrocie habilituje się na docenta chorób 
wewnętrznych w szpitalu Rudolfa, co Mu dalszą naukową pracę 

: w dziedzinie tych chorób umożliwia. Po śm ierci prof. Kahlera, 
następcy B am bergera , obejmuje N eusser po nim klinikę w e
wnętrzną ]ako profesor zwyczajny r. 1893 i pracuje na niej aż 
do ostatniego roku szkolnego tak w kierunku naukowym , jak 
i dydaktycznym  z całą energią i zapałem.

W  działalności swej na klinice zasłynął N eusser wkrótce 
jako  znakomity dyagnosta, a zarazem jalco klinicysta o głębo
kiej wiedzy, wielkiem  doświadczeniu i nader krytycznym  umyśle. 
K ład ł On zawsze wielką w agę na to, że lekarz ma przed sobą 
nietylko chory narząd, ale zarazem cały ustrój, którego dokładne 
poznanie jest nieodzownić potrzebne. To też wkrótce po pierw 
szych pracach Ehrlicha zajął się Neusser gorliw ie hem atologią 
i umiał ją  w celach klinicznych w yzyskać ja k  najszerzej. Pa
m iętne, są mi zdawna Jego  słowa, że różne leukocyty, w róż
nych miejscach wytworzone, spotykają się we krwi ta k , jak  
agenci różnych firm handlowych .na-targu, że więc z ilości i ze 
stanu tych agentów o stanie firm wnosić można. W  ten sposób
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dokładne badanie krw i dało N eusserow i nieraz ważne w ska
zówki dyagnostyczne, którym  zawdzięczał trafne rozpoznanie 
w przypadkach, które się czasem zupełnie ciemnymi wydawały. 
Obok studyum  hem atologii obeznał się Neusser dobrze' i z bak- 
teryologią, pracując w niej praw ie w samych początkach jej 
rozwoju. Śledził też bacznie postępy w dziedzinie chemii fizyo- 
logicznej, a spraw a przem iany m ateryi w ustroju tak w stanie 
zdrowia, ja k  i pod wpływem  czynników patologicznych żywo 
Go zawsze interesowała. W ykład y Jego  wysoko b yły  cenione 
zwłaszcza przez tych, którzy nie szukali samych elem entarnych 
wiadom ośei, lecz m ając już odpowiednie podstawy, potrzebo
wali kierunliu do dalszej samodzielnej pracy naukowej. T o  też 
przedewszystkiem  młodzi lekarze, pracujący pod kierunkiem  
N eussera, tak za czasów Jego  asystentury u Bam bergera, jak  
i za czasów Jego  prym aryatu, a potem na klinice, wyrażali się 
o Nim z pełnem uznaniem, a nieraz z prawdziwym  entuzyazmem.

Z tego, co powyżej podano, łatwo pojąć, że Neusser, pra
cując tyle, szukając nowych nabytków wiedzy w tak różnych 
kierunkach, a po zdobyciu ich rozbierając je  krytycznie i kon-' 
trolując ich istotną, wartość, stw ierdzając doświadczalnie słu
szność w łasnych poglądów, a nieraz m yśli na wskroś oryginal
nych wielkiej wagi, m usiał temu pośw ięcać tyle czasu, że Mu 
go nie wiele do pisania prac naukowych zostawało. Działał On 
podobnie, jak  niegdyś Oppolzer a u nas Chałubiński, więcej sło
wem, niż piórem. B ył przytem  przeciwnikiem  pisania o tern, 
o czem z całą pewnością przekonanym  jeszcze nie był, a w ka
żdej nauce rozwijającej się i postępującej zagadnienia takie się 
znajdą. Łatw iej w wykładzie, poruszając tego rodzaju spraw y, 
podnieść brak pewności i przedstawić własne m niemanie; w pi
śmie jednak chciałoby się już coś pewniejszego módz podać, 
a odczuwał to w całej pełni Neusser, będący przy wielkiej b y
strości i bujnym polocie swej myśli na wskroś rzeczowym  ści
słym badaczem. T o  też nie pisał On wiele, to jednak, co pisał, 
ma rzeczywistą i wielką naukową i praktyczną wartość w me
dycynie, jak Mu to wszyscy kom petentni w tym względzie przy
znają. Do najdawniejszych prac Neussera należy studyum o pel- 
lagrze, którą um yślnie w jej ojczyźnie t. j. w K rain ie i Rumunii 
badał. Następnie pisał w dziele zbiorowem  Nothnagla o choro
bach nadnercza, w  ^Deutsche K lin ik « o kamieniach żółciowych, 
a prócz tego o »A ngina pectoris«, »Bradycardia et tachycardia«, 
»Dyspnoć et cyanosis« i »Status thym icolym phaticus*. Rozpo
czął też system atyczne dzieło o klinicznej sym ptom atologii i dya- 
gnostyce, które jednak z powodu Jego choroby i śm ierci do
kończone nie zostało. Pisał też o barw ikach żółci i moczu, zaj
m ował się działaniem radu i przyczynił się wiele do uznania 
w artości leczniczej kąpieli w Joachim sthal. W  ostatnich latach 
zajął się więcej gruźlicą, b y  szukać ratunku, zwłaszcza dla mło
dych ustrojów przez nią zagrożonych.

Przy całym  zapale do m edycyny unikał jednak Neusser 
pryw atnej praktyki, choć ona wielkie dochody przynieśćby Mu 
mogła. T o  też jako kaw aler m ieszkał na końcu miasta, pod 
dworcem  kolei połud niow ej, gdzie już nie łatwo chory p ry
w atny do niegoby trafił. Po ożenieniu się dopiero przeniósł się 
do miasta i tu jednak ograniczał swą pryw atną praktykę, o ile 
się dało, by mieć jak najw ięcej czasu do poświęcania się nauce. 
W  wolnych chwilach gryw ał czasami na fortepianie, a chociaż 
pod tym względem był praw ie samoukiem, choć tak dobrze 
w czasie studyów, ja k  i później z powodu swych zajęć mało

czasu fortepianowi m ógł poświęcić, to jednak i na tern polu 
osiągnął wielką biegłość, zwłaszcza w utworach, które lubił 
i którym i się całkowicie przejmował. Do Jego  ulubionych nale
żały utwory Chopina, które gryw ał z takiem czuciem i przeję
ciem, jak ie  nie łatwo u znacznie bieglejszych od niego w technice 
muzycznej spotkać było możną. B yła  to pod tym  względem  du
sza prawdziwie artystyczna obok umysłu niezwykle bystrego, 
ale zarazem trzeźwego i krytycznego w badaniach naukowych. 
Przytem był to charakter pod każdym  względem  nieposzlako
w any; był to człowiek oddany' nauce, żyjący nauką i zdolny 
do wszelkich dla nauki poświęceń. T o  też pozostał On po dok
toracie w W iedniu, by pracow ać naukowo wśród ciężkich wa
runków bytu, a później rezygnow ał z bardzo intratnej praktyki, 
jak ą  m ógł mieć, byle tylko nie mieć przeszkody w pracy nau
kowej. W  stosunku z kolegam i był zawsze szczerym  i serde
cznym, a zarazem zawsze gotowym  do rady i pom ocy w razie 
potrzeby. 1 o też zdobył On sobie obok uznania w świecie nau
kow ym  szczerą sym patyę u tych, co Go bliżej poznali, a wśród 
nich także i prawdziwych przyjaciół.

Takim  był N ęusser i tak pracował, dopóki Mu zdrowie 
pozwoliło. Z wiosną r: 1911 zaczęło się jednak u N iego rozwijać 
cierpienie w okolicy prawej nerki, która dawniej już była  wy- 
m acalna. Niebawem  rozpoznał sam swą chorobę jako  raka nerki, 
a w październiku 1911 dokonano u N iego wyjęcia nerki praw ej, 
doszczętne usunięcie nowotworu nie było już jednak możliwe. 
Po dokonanej operacyi przedstawiono N eusserow i inną, tegoż 
dnia w yjętą nerkę, aby w ten sposób zbić Jego rozpoznanie 
i nie m ogąc choroby usunąć doszczętnie, wzbudzić w chorym  
przynajm niej dobrą nadzieję. Podobno zrazu N eusser nie chciał 
wierzyć, że to tasama nerka, w końcu dał się jednak przekonać, 
ale jak  się zdaje nie na długo. Cierpienie, usunięte na razie 
tylko częściowo przez operacyę, postępowało dalej, wywołując 
w zm agające się bóle, które uśmierzać trzeba było. W  końcu 
uległ ś. p. N eusser swemu cierpieniu 30. VII. b. r. w Fischau, 
niedaleko W iednia, _ gdzie od dłuższego czasu po operacyi już 
stale pozostawał. Śm ierć Jego, jako bolesną stratę odczuwają 
wszyscy, którzy Go bliżej znali, a przedewszystkiem  ci, co z nim 
węzłem prawdziwej przyjaźni byli połączeni. Ogromną stratę 
ponosi też i cały świat naukowy lekarski, traci bowiem  w Neus- 
serze nietylko zasłużonego w nauce męża, ale zarazem męża, 
z którego działalności w iele jeszcze dla nauki można było ocze
kiwać. Pieniążek.

Wiadomości bieżące.

Konkurs. Jeden ze w spółpracow ników  »Przeglądu lek. prze
znaczył sw oje honoraryum autorskie na nagrodę konkursową. 
W obec tego ogłasza R edakcya »Przeglądu lekarskiego* niniej- 
szem konkurs na s p r a w o z d a n i e  p o g l ą d o w e  (referat zbio
rowy), ogłoszone w »Przeglądzie lekarsk im « w ciągu roku 1912. 
Przedmiot sprawozdania poglądowego dotyczyć może którego
kolw iek z działów nauk lekarskich i dowolnego zagadnienia. 
Rozm iary sprawozdania nie powinny przekroczyć 2 arkuszy druku. 
N agroda konkursow a wynosi 200 koron. «

"KOCHU"
Znakom ity antyseptyk do ran.

Tani, bez za p a c h u ,n ie tru ją c y , n ie d ra ż n ią c y .
wchłaniający w y d zie/iry ,sp rzyja ją cy  ziarnieniu. 

Z a z n a c z y ! się jako doskonały środek we wszystkich posta = 
ch ran,owrzodzeń,oparzeń,czyraków, zapaleń macicy i t.p.

S T O S O W A N I E :  j a k o  z a s y p k a ,  5 %  m a ś ć  a  i ro i o w a ,
lub Brunsa pasta a iro lo w a  do tampowania Duhrssenowskiego

Od Falsyfikatów ch ro n i:^ - A I  R O  L  "R o ch e " L .S .
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Kraków. Redaktor głów ny ^Przeglądu lekarskiego* roz
począł ferye; w sprawach redakcyjnych zastępuje go Prof. Dr 
K . W . M a j e w s k i  (Dunajewskiegcr, 6).

—  Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski otrzymał tytuł i cha
rakter profesora zwyczajnego.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 4. VIII. do 17. VIII. 
1912 zgłoszono przypadków , b łonicy 4 f  1 (obcych 2 f  2), 
ospy wietrznej 4 , p łonicy 7 f  1 (3 f  2) , duru brzusznego; <D 
t  1 (2 f  — ), czerwonki 94 f  9 (9 f  1). Dr Janiszewski.

jChoroby zakaźne w Łodzi. Do m iejskiego szpitala za
kaźnego przybyło od 5 . VIII. do 12. VIII. 1912 przypadków : ospy 
2 f  1, p łonicy 1. Dr Trenkner.

Z różny cli stron. Projekt ńowęj ustawy karnej wniósł 
rząd do austryackiej Izby panów. Projekt ten zawiera szereg 
postanowień, ze/stanow iska lekarskiego zasługujących na uzna
nie. I tak za staraniem  psychiatrów zdefiniowano ściślej pojęcie 
poczytalności; poddano postanowieniom  ustaw y karnej naduży
cia co do pracy nieletnich robotników  i kobiet; partactwo le
cznicze będzie karane nietylko, jeżeli jest w ykonyw ane jako spo
sób zarobkowania (erw erbsm assig), ale jeżeli jest zawodowe

N a jle p sz e  sku tki w  n ieży ta ch  źołąd K a I p ę c h e r z a , Jako- 
te ź  d róg  o d d e c h o w y c h . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternebmung Krondorf 
bei Karlsbad lub teł Generalna reprezentacya dla Galicyi i Buko

winy, Kraków, Grodzka 48. L w ów , Sykstuska 31.

W ielm ożnym  Panom Lekarzom dentystom polecam y najnowsze 
kompletne urządzenia dentystyczne. Dom dentystyczno towa
rowy. Specyalność: A rtykuły S. 8. Whitego. BRUNO S A S S  i Ska 

Lw ów , PI. Halicki 14. — Nr telefonu 1794. 255

B. długoletni asyst, kliniki wewnętrznej U. J.

Dr Kazimierz FLIS
ordynuje w bieżącym  sezonie 

w  P is z c z a n a c h  (Postyen). 292

TRHH JGD0W8 ZELHZ1STY
zatvi'era równie jak tran Lahussenćt w  100 gr. tranu 0'20 jodku 
żelaza. Przetwór ten leczniczy sporządzono na najlepszym tranie 

M eyera, je st  przeto sm aczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty W iszniewskiego może być z dobrym sku
tkiem zarecany w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t p. 
S p o só b  użycia : Dzieciom daje się 1 —i2'— 3 razy dziennie po Jyżajczce 

po jedzeniu. — Dorosły m 1—3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki !  K 20 hal. —  W y r ó b  w ł a s n y  i s k ł a d  g ł ó w n y  w  a jitec e

K- W I S Z N I E W S K I E G O  w  Krakowie.
W e  L w o w ie  na składzie w aptece P IO T R A  Ml ( O L A S C H A .

AA/0

USyrop fa le m i- lo m a t ią  comp. „ Ja lr
s m a c z n y  i I ck k o s tra  w n y . 215b

Najlepszy sposób podaaia soli bromowych, wak-yanowych, 
fosforowych I wyciągu z orzechów Kola w postaci syrupu.

Przykry smak waleryany w  zupełności pokryty. 
W s k a z a n ia : przy nerwowości, osłabieniu, neurastenii, hi
steryk padaczce, pląsawicy, zamroczeniach epileptycznych. 
D a w k o w a n ie : Dorosłym 1—3 łyżeczek dziennie po jedze
niu z w odą lub mlekiem — Dzieciom poniżej 10 lat pół dawki. 
C e n a : V, fla sz k a  K or. S ‘8 0 .  V, flaszk i K or. 2 . 

Bp. Syrup Valeriano-Bi:omat. com p. „Jahr“ lag. Orig.

Wyrób 1 główny skład
Aptece FORTUNATA MALEWSKIEGO w Krakowie ul. Szczepańska 1. 1.

Składy pr&wie we wszystkich aptekach.

(berufsmassig), a takie postanowienie ustawy ułatwi walkę z niem 
znacznie; pfżymńs niesienia pom ocy lekarskiej o ty le  będzie 
ograniczony, jeżeli wskutek odm owy tej pom ocy w ynikła szkoda 
na zdrow iu; obowiązek donoszenia o podejrzanych przypadkach 
choroby i śm ierci, istniejący dotychczas w ustawie karnej, 
obecnie z niej usunięto.

M ianowanii Prof. Alzheimer z Monachium dyrektorem  
kliniki psychiatrycznej we W rocław iu; Prof. Gaupp z F ryb u rga  
profesorem  anatomii w Królew cu, Dr Sabrazes profesorem  anat. 
patolog, w Bordeaux.

Dr M aryan Bielatowicz i D r W iktor Giełczyński asysten
tami sanitarnymi w państwowej służbie zdrowia w Galicyi.

/ m a r l i : chirurg doc. Zuppinger w Ziirichu, laryngolog 
berliński Prof. Rosenberg w Szw ajcaryi, okulista Prof. E vers- 
busch w Monachium, b. prof. anatomii i fizyologw w Lozannie 
Forel.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :

Prof. Dr Kazim ierz M ajew ski.

IPTEKA POD*„ZŁOTU; f lt f litZ D r

PIOTRA illKOLASCHA
w y ra b ia : W E  L W O W I E  w y ra b ia :

S^rup Su lfogu a jako low y  
i Syrup S u lfogu a jako low y  z Kolą.
W edług orzeczenia Kom isyi przemysłowo - lekarskiej To
w arzystw a Lekarskiego we Lw ow ie w  działaniu zupełnie 
identyczny Z podobnymi lyyrobami zagran icznym ia o 50°/o 

od nich tańszy.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z Kolą kosztuje 2"50 K.

W yd aje  s ię  tylko na p rzep is  lekarsk i.

U S T A L O N E J 3 S Ł A W Y  WINA LECZNICZE
p rze z  Dra K arola  M ik olasclia  p ie rw sze  w A u stry i w  r. 1876 w prow adzone.
W ino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Rum barbarowe, Pepsynowe, Gola, Peptonowe,

I M alaga, Tokaj siary, Cognac najlepszy.
Z aop atrzone  atestam i p ie rw szorzęd n ych  pow ag le k a rsk ich  i n aukow ych .

Główny skład wszystkich specyfików krajowych i zagranicznych.
^ ^ O ^ ^ /̂ fri^ rtA A ^ ^^^^ yb A A A A A A T ^ A A A A d W łA A A A A A t

Krakowska" faoryka

Józefa  G ó rec k ie g o
przeniesiona do P o d g ó r z a  pod Krakowem
poza innemi fabrykatam i wykonuje specyalne meble dla szpitali, 
klinik i urządzeń prywatnych po cenach konkurencyjnych. 229 
Adres listów i te legram ów : Józef Górecki, Podgórze-Kraków. Tel. Nr 277.


